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frdegtam  tsitrfct Wolffa).
Berlin, 10. lipca. “

r f J a K  z pewhego źródła stycLać, przyjął cesarz 
ftfoćbę aekretai^A państwa dra. K aehima nna  o 
*voun< -ue j o  % urzędu. Ja k o  jeg o  następcą wy- 
W e n ia ją  dotyc& czasoaego prcła  w. Chrystyanii 

m  HinŁtcgo. Ottfe*Vana decyzya jj& icze nie

J - *  ^
| Dyuifay* sekretarza- państwa do spraw ta - 
p an iczn y ch , .Haehlinaana, sygnalizowana przez 
depeszę pom^iazą, j o t  usewąpliwie wynikiem 
wtetieińj aam pann, jafeę podjęły przeciw memu 
Momfa.d  to k _ t  wBzechnfomieckk, je s t  tryum­
fem  L jennecr.cn  prąd w aneksyciiistycznych.

!W oczach prasy wcsochniftcuecl ie j i  narodo- 
•pro- L on tb M j) KueŁinuiwn uchodził za zwolen­
n ik a  pojednaw czej polityki betnm aim a HoUwe- 
ga. Zarzucała mu ona chęć szukania porozu­
mienia s  Au jlią , brak wojennego animuszu, a 
Law et „defaityzm ". Niemieckie koła  nacyonali- 
atyczne csy ir iy  t e i  wszystko, aby go  obalić, a 
{®a jeg o  m iejscu postawić człowieka, którogo 
EpoHtyka zagraniczna 6złaby równolegle z poH- 
jtyką gon. I  ndandorffa, zwolennika —  nwyeię- 
■klego pokoju.
j 'Zw łaszcza od czasu ostatniego wystąpienia 
'" r K u eh lm ar-a  w parlamencie niemieckim, 
Ł ‘dy poważył się o r oświadczyć, i i  same zwy­
cięstw a m ilitarne ttfe są w stanie zakończyć 
^ >]ny . te  współdziałać w osiągnięciu pokoju 
(inusi dyplom acya, czyli bezpośrednie rokowar 
toia stron w alczących, zwTÓcIł się przeciw nie- 
j® u x Niemczech ca ły  orkan oburzenia ze stro- 
■bjr v. rogów pokoju, op -ftego  na porozumieniu. 

_ sp o d ek  Euehłm anna je s t  wskaźnikiem, Iż 
niem iecka polityka zagraniczna potoczy się na- 

" f i * 0  n̂ łonc. l  jnnkrów pruskich, pragną- 
y f  dopite© j o  powaleniu nieprzyjaciół dy- 
b ^ w a ć  w a n m łl pokoju. Że tak i kierunek w 
T ak ty ce  tagran iczuej Niemiec odbiera wszelkie 

le je  na  rychłe zakończenie wojny, je s t  to 
*2 eez oczyw ista.

-W<5 ł.iŁłIUCZa,ApC* Adto dla Polaków upadek dra 
.. u~ ®  a *» znm n niim y łatw o, jeśH uprzy- 

sobie, że nie był on zasadniczym prze- 
•w rraaem  "Ustro polskiego rozwiązania. W raz 

•Bpłd kieia  więc i  aostro-polside rozwią- 
w  ^ ,enlc*ech  Jedną z swych aielicz-

• Ł uPadki«m dra Kuchlmanna zyskuje
P 1 . program polityczny Ludendorffa, któ- 
l - ,  .  .  ^ J ^ c y  sekrotarz stanu sta ł na prze- 
.. , . e> a  ̂  ProgTam ten nictylfco ^irzeciwsta-
. wę anetro-polsklemu rozwiązaniu, ale za-
• m L u u "*  B if*  ojenia Królestw a polskiego 
_  .  '  , ^Wpozenie przyszłości wielkomo-

OTemiec drogą fe k o n a łta  aneksyi 
“ »  wschodzie, ja k  i na zachodzie. '

O GŁOSZEN IA, 
wiersz petitowy , . _  
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JrcbnŁ -ogłoszenia po 
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Redakcya i aaroinistracya 
nliea nunajewsniego 1. 7. - 

Telefon Nr. 2502.'
Binro miastowe: . 

ni. Karmelicka 1. 16.

. W szystkie 'dane przemawiają za rem, źe i  e- 
wentualny następca Knehlmanna, posol z Chry- 
styanii, Hmtze, je s t wyznawcą junkierskiego 
programu politycznego.

m m u a m w m m ssm m m m m a m

Jednani blowein. upadek K aeh L n aw a |wiat 
polityczny zrozumie ja a o  cios, wymierzony my­
śli pokojow ej i  jak o  zapowiedź dalszej długiej 
i  bezwzględnej w ojny aż do zwycięstwa.

Bezprawny ukaz bolszewickie! 
Ufidy komisarzy.

(Od nasrego kor&spon>lentd).
W arszawa, 7 lipca. 

(a) W edług nadeszłych tu inform acyi z Mo­
skwy*, rada kom isarzy woji-Kowycn bolszewic­
kich uanała, :ż m ieszkańcy Krajów ouere anyeh 
od dawnego imperyum rosyjskiego, którzy 
przybyli do Rosyi przed ratyfikow aniem  tra ­

ki atu brzesU ego, są obywafelatei reptiblikl s >  ] 
wintów i ja k o  tacy  podlegają obowiązkowi mo-yl 
bilizacyl.

Powyższa uchwał t  w y« d a ła  niepokój w Irod j 
w ygoańców.

Powody zamoi do wania Hirbatha
(Telegram „Nowego Kury er a Krak").

SztokŁiduą 7 Hpca

Ze sfer szwedzkich, utrzym ujących stosuuki 
z koaucyą, o tn vm n je  w a*t Korcsponcant o  za­
machu na hr. idirbaclio, następujące informa 
cye, puchodzące z dobrego iródla:

Zamach na hr. Mlrbacha przygotowany zo­
sta ł przez sfery koalicyjne, a i o i  obawy przed 
jag o  daleko idącym i zami rami, k tó re  zresztą 
były  znane dobrze koallcy!. KuaUcya utr*y- 
muje, jak o b y  lir. Mirbach wspólnie z prawłco- 
wcamł rosyjsklm L n ro lu m ik e j" ! Dyłego caryz- 
mn, przygotow ał zamach stanu w R osyi.

Ja k o  jego  wspólnicy w tych planach wymie­

niani są : TImirazjew Kohowcew, K riw oezei^ 
1 generał Judenips.

S iłą  m ilitarną, n a  które] zamach stanu u lit t  
się oprzeć, m isły  b yć regt.iarne cd d ć  iły  zbroj­
ne, organizowane przez Mirbacha.

W  sam ej Moskwie liczba zorganizowanych 
w ten  sposób w zależności od rtem ied d cgo 
poselstwa, wynosiła prsetzło 10.000 żołnierzy.

Tego rodzaju ruch zainieyow any i  kierowany, 
przez Mirbacha, m iał posiadać za zadanie od­
budowę Rosyi poa wpływem niemieckim.

K oalicya znając ten plan I p r> jn ąc go uprze­
dzić, postarała się o zgładzenie hr. Mirbacha, 
uchodzącego za głowę ca łe j te j akcyl.

Groźny zamach na ksiaźka polska.
lie&sAV!?ie$zeftsfwo wielkiej inuaey; lipsko - berlińskiej na 
rynek k sięgarsk i polaki. — Lipskio konsoreyum  wydawni­
cz e  z kapitał*-m 3  milionów m arek. — Akcya obronna  
k sięgarzy  polskich. — Polski instytut bibliograficzny** 
i nZ n iązek  k sięgarzy  polskich.**. — Do p ra cy , panowie

k s ię g a rz a !
(Ód naszego korespondenta).

Ewów, 8 lipca.
Od dłuższego az&ł>u krążą wieści, że potężny 

wydawniczo-księgarski przemysł, ześrodkcwa- 
uy w L i p s k u  i B e r l i n i e ,  szukając nowych 
rynków zbytu, przygotowuje się do w ielkiej 
ahcyi na ie rt ,d e  polskim, dotrzym ując kroku 
innym praomysłom niemieckim, które uważają 
„państwa kresow e" za mendę obiecaną, otwar­
tą bagnetem pruskim po to, aby fabry kan t i ku­
piec z Rzeszy znaleźli sposobne pole dla eko­
nomicznej ek sp an aji, a  zdolną sowitymi plany 
opłacić nakłady niem ieckiego kapitału i  tru ­

dy sprawnej przedsiębiorczości niem ieckiej.
W  trop za batalionam i Hindenburga podą­

żę1 toż natychm iast rzutki księgarz z Lipska 
i Berlina do W arszawy, Lodzi, Lublina, W il­
n i e  Nawet w G alicy! niektóre większe firmy 
księgarskie otrzym ały w ostatnich czasach 
propozycye od nakładców  lipskich i  berliń­

skich, aby dały swą firmę wydawnictwu dzi d 
treści rolniczej i medycznej w języku polskim, 
które wspomniani nakładcy pod znakiem fir­
my polskiej zam ierzają wprowadzić na ryn< k 
polski. —  A w tych dniach nadeszła wiado­
mość, żo w Lipsku utworzyło cię towarzystwo 
akcy jne z k ap ita łen  trzech milionów marek 
dla wydawania książek polskich.

T a k  oto księgarze niem ieccy, przewidując 
dobrą Lonjunkturę po wojnie, pragną wręczyć 
nas w trudzie wydawania książek polskich —  
i zawczasu pro jektu ją i budują nowe warsztaty, 
aby niem iecka „penetratiom paeificjue", poko­
jow y podbój ziemi nad W artą, W isią, B u­
giem i  Niemnem, dokonał się sprawnie także 
na pclu księgarstw a, sztuki drukarskiej, prze­
mysłu papierowego i introligatorstw a!

Niemiecki UTzemysł graficzny, rozporządza­
ją c y  setkam i wzorowych zakładów, produkuje
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Nadto postanowiona i przygotowana je s t or- 
ganizacya księgarzy polskich z trzech zaborów 
w postaci „Związku księgarzy polskich**. Oprze 
się ona na związkach dzielnicowych, których 
pcwstanio 7, a mianowicio w W arszawie, K ra­
kowie. Lwowie, Poznaniu, W ilnie, Kijow ie, i 
Lublinie.

Pierwszy z tych związków dzielnicowych u- 
twonzyj śię już w ubiegłym tygodniu we Lwo­
wie. W  dniach ostatnich odbywał się w K ra­
kowie zjazd księgarzy wszystkich zaoorów, ce­
lem ułożenia stfttutit „Związku księgarzy**.

Zamierzone je s t  wydawnictwo pisma facho­
wego oraz m iesięcznika bibliograf*.znego.

S tatu t zwiąku będzio przedłożony wonnemu 
zjazdowi księgarzy polskich w Lublinie w pier­
wszych dniach sierpnia.

W  związku ze zjazdem odbędzie się w Lubli­
nie takżo wystawa księgarska, k tóra zgroma­
dzi przedewszystkiem wszystkie polskie wyda­
wnictw a wojenne.

T yle  wybitny księgarz —  wydawca polaki.

masowo i przeto tanie. W aran ki produkcyi są 
w Niemczech znacznie tańsze, niż u nas. K siąż­
k a  polska, m a a e  i n  G e r m a n y ,  może stać 
się groźną konkurentką dla książki, wydanej 
na ziemi polskiej. Nasz ruch wydawniczy i 
wszystkie przemysły z nim złączone i z niego 
ży jące, będą podcięte i zahamowane w roz- 
■wc-ju. Któż sprosta masowej i taniej produkcyi 
niem ieckiej, opartej o wielki kapitał?

A poza skutkami ekonom icznej natury, nu­
li ży liczyć się takżo z niebezpieczeństwem 
ideoweai i narodowem. Opanowawszy rynek 
księgarski siecią swych agentur, wydawcy nie­
m ieccy uzyskują potężny wpływ na naszo ży­
cie ideowe. Czy ..hetmani1* berlińscy nie ze­
chcą w przyszłości skorzystać z tego wpływu 
dla swoich celów?

Strzeżcie się książek polskich, Ł ad ę  in Ger­
many!

Co mówi księgarz 
polski?

Chcąc zasięgnąć języ ka w sprawie zapowie­
dzianej niem ieckiej w ielkiej imprezy wydawni­
czej, zwróciłem się do jednego z wybitnych 
księgarzy lwowskich. „

Oświadczy! on:

\Y Lipsku utworzyło się istotnie towarzy­
stwo akcy jn e z kapitałem  3 milionów marek
dla wydawania książek polskich. S to i za niern 
potężna firma „M eiers Bibnographisches In- 

s iitu f*. Nowe przedsiębiorstwo zamierza rozwi­
nąć akcyę wydawniczą w wielkim stylu, przs- 
dewszystkiem podejmie . pracę w kierunku 
wydawania klasyków, encyklopedyl, słowni­
ków, wogóle dzieł większych, ilustrowanych, 
w ozdobnej sff.2 'ie .
1 Rżecz jasna, że księgarstw o nasze Uczuło się 
tą  akcyą wielce zagrożone. Nio podobna do­
puścić do opanowania wydawniczego rynka 
pulskiego przez obcych —  i to w chwil', gdy 
tworzy sio. państwo polsku*

SAMOOBRONA K SIĘ G A R Z Y . —  „PO LSK I 

IN ST Y T U T  BIBLIOGRAFICZNY** i „ZW IĄ­

Z EK  K SIĘ G A R Z Y  POLSKICH**.

Celem samoobrony siedm wydawniczych 
'firm  polskich postanowiło — ja k  donieśliśmy — 
utworzyć syndykat pod firmą „Polski Instytut 
bibliograficzny**, k tóry  wytyczy sobie t^ sam o  
cele, co nowe lipskie przedsiębiorstwo. Do syn­
dykatu należą firmy: Altenberg, A rct, Gebeth­
ner i W olff, Orgelbrand, Połoniecki, Wende 
oraz znany w łaściciel drukam i Anozyc.
B E B flH B H & l fa n & U E a flB B B H ń

Londyn pod znakiem skandalu.
Oibrzfmi sensacyjny proces.

W ysta w ie n ie  „S a lo m e 11 O s k a ra  W i!d a ’a p o w ode m  sk a n d a lu  —  
D y re k to r  tu a tru  i a r t y s t k a -t a n c e r k a  o s k a rż e n i o k d ra d e  
sta n u . —  47.00^5 p rze d s ta w ic ie li tsrysto k ra cyi a n g ie ls k ie j 
na la w ie  o sk a rżo n yc h ^ —  O s k a rżo n y  p ro k u ra to re m . —  
B u rz liw y  p rze b ie g  r o z p ra w y  są d o w e j. —  U w o ln ie n ie  o s k a r ­

żo n e g o .

Inform acye powyższe nasuw ają garść uwag.
W idać, że w ojna także kuęgarzy  nauczyła 

solidarności i  uświadomiła im ugrom ciążących 
na nich zadań i zarazem wielkosó Korzyści,
możliwych do osiągnięcia przy celowej pracy. 
A był już cizas ostatni po temu!

M e można bowiem obronić naszych księga­
rzy przed zarzutem braku inlcy&tywy, braku 
przedsiębiorczości I sprawności wydawniczej 
w czasach przedwojennych.

W ydawnictwa pozakrajow ych firm Stein- 
brennera, Bondy'ego, Perlesa i i. wnikały ma­
sowo do lrraju. A brakowało nam i brakuje 
mnóstwa niezbędnych fundamentalnych dziel, 
ja k  np. obszernej historyi polskiej i powsze­
chnej, opracowanej popularnie a  naukowo, 
w ielkiej encyklopedyi i i.

Nie można zaś wszystkich niedom agać 1 
b n k ó w , sk ład xć na karb fatalnych naszych 
warunków politycznych.

Prawda, były one i są po dziś dzień strasz­
ne —  f zamiast roeyjekiej cenzury, mamy 
„Zensurstelle Kattowitz**, k tóra przeważną 

część książek polskich opatruje etykietą: „un- 
zulacssig".

Mamy nadzieję, że się kiedyś to wszystko 
skończy, tymczasem jednak nio wolno rąk  za­
kładać. Spójrzmy ch»ĆLy na Czechów: jak iż 
bujny i bogaty u nich ruch wydawniczy!

Niemieckie firm y księgarskie liuZą się już 
z konjukturą polską i chcą zgarniać śndetankę.

Panowie .księgarze polscv, mimo wszelkie 
dzisiejsze trudne ócd, bierzcie się do pracy!

U B U U B B U H B B U H U I

Kraków . 10 Lipca.
Oskarowi Wilde nie było dane i po śmierci 

zaznać spokoju, gdyż od czasu do czasu w ybu-' 
chają w. jegjk ojęzyżnie coraz to iuue skandale. ! 
'związane z jego utworami. Ostatnio rozszalała j 
purytańska opi-:-.i Txwrdynu oburzeniem z po 
wodu wystawienia nieśm iertelnej „Salome**, wią­
żąc z tym faktom tend&neye polityczne i nada­
ją c  przedsięwzięciu czysto artrysr.yczmemu cha­
rakter antynarodowy. Rzecz sio miała następu­
jąco :

O SO BY DRAMATU.

Znany lo n d v iŚ ;i kry tyk  tca.tr.ilny J. T . Grein. 
Holender z urodzenia, Anglik z naluralkacyi, 
m ający ąg lęn u Ł  zasięgi dla teatru  angielskiego, 
pierwsliy bowłeęl zwrócił uwagę na dzielą Ber­
narda Pliawa, w cza.-fc wojny1 z;\!oż\i łinle- 
penda.nt Theiatre**, m ający  służyć celom czystej 
sztuki, a wreszcie ncrzący się l planami zapo­
znania wszystkich państw neutralnych przez 
wzorowe przedstawienia, ze sztuką angielską. 
Oto pieiwsza osoba dramatu.

Drugą postacią, to slatona kanad yjska tan­
cerka, Maud Allan, która już przed laity pozwa­
ła  dziesiątki tysięcy widzów sw oją Wizyą Sa- 
lomyj*; odtańczoną w ,.Paiaicc-Va.riete“, a  pot 
wtórzoną przed królom Edwiardem i królową 
Aleksandrą. Obecnie postanowiła ona nie tylko 
cdtańcEyć, ale i odegrać główną rolę ,.3ałom y“, 
w dramacie Oskara W ilde‘a, w zamkniętem 
kole. w teatTze Grenia, pod nazwą „Irideipeirt- 
dant. T heatre11, gdyż sztuka ta  do dziś duda nie 
jest eenzurałną w Anglii. Sukces tego śmiałego 
przedsięwzięcia był tak  znakomity, że nawet 
cen/or, wszechpotężny lord Chamberlain, po­
zwolił, wprawdzie tylko w dnie powazeiuie, na 
wystawianie sztuki.
T A JN Y  Z W IA 7FK  UCZESTN IKÓ W  P E R W E R - 

S Y I SE K SU A L N E J.

Tymczasem Mr. Pem berfon Biillng, członek 
Izby posłów, prezydent Ligi Oczyszczania Ży­
cia Fubliczziego**, dojrzał w dyabollcznem dzie­
le WilfUM. twór bezwstydny i skandaliczny. Nie 
doś’5' na tern, rzucił podejrzenie na Greińa, że

chce tą  drogą a s ry ć  hańbą przed śrdożem W iel-'1' 
ka Brytanię, a  r.awet. w ięcej, że je s t agentem^ 
rai e ndeckim, wgaiinzując] m 4 popierającym  roz-. 
gałęziony ta jn y  Związek sk ład ający  się z 47.00U 
przede ta  wkitdi pierwszy rodów Anglii, oddają- ’ 
cych się perwersyjnym zboczeniom seksualnym.* 
Międp.y członkami owego ta jnego *mi«*z*Vu wy-, 
mieniono Asąuitha i jogo żoinę, lorda Hałdane, 
Edw arda Greya : wielu innych. W  ten sposób! 
Niemcy, szerząc przez swoich agentów, Greinaf 
i  Maud Allan, Korrupcyę moralną w najw yższycłt 
sferach społeczeństwa: angielskiego, dążą da roz-. 
kładu wewnętrzno-obyezajowego i poDtycznegm 
W ielkie j B i/tanii, a  zaiazem  do osiągnięcia ja k  
najw iotszego wpływu na decydująca meraaj 
czynniki polityczne.

T E R R O R  I R E W E L A C Y E .

Dy lek to r G rela i  tancerka Mand Allan, 
wdam pod pręgierzem Opcnid pufbLcznej, zwrócili 
się ao  sądu, by Tam  bronić fawegu doLrego im i 
nia. 1 tu ta j s ta ła  s ię  rzece, zwracająca paw i* 
chną uwagę. Mr. Pem berton TWltfag, broniąc 
się, wfcrjw ziwycz »jom ajugioLkin, sam, Trmfc 
tak  sterroryzować! sędiziów i  p ru oiratora, iż ih£< 
rownictwo .o k r a w y  faktyczn i* y i c a i ło  w  ja g 1 
ręce*,

W  obrontoj owej poezynat Biling szereg n tw *  
Iacyi oo do życia Maud AJlan ł  je j rodizaiy. Oąo- 
wiedział o mordzie seksualnym , (łokoma&yml 
prze® jej onaci na  dwóch młodych dz2w ve»jf 
naoh w San Francisco, czemu tancerka nie t a  
prrsceyla, odrzucając jednak wręcz motywy 
owej zbrodni, podane pnzez BillŁnga. Następnie 
wskaizał oskarżony na dekadeneye tancerKj, któs 
ra  nie ma odwagi wyezjueć słę  w zyrfn, nauka 
więc Jjśclat dla swego rfbu&huagij temparameuk 
tu wi pantomimie, czego dowodem ubnunie fcan» 
cerki zbyt przejrzyste i zbyt niedokładne, jaffl 
ko!wiek Maud Allan dowodzi, że w tańcu m ie­
wała racze j za wiele ubnkda na eobls, nfł za 
mało, przypominając angielski Balet, odtańcEony, 
przra przedstawicielki arystokracyi, o wiela 
mniej ubranej niz ona,

OSKARŻONY —  O SK A RŻ Y C IELEM  ł

Mr. Billing sta jąc się w ten sposoD ź o3 
skarżonego oskarżycielom , udowadnia a n y sW  
ce, że odgryw ając rolę S  atomy, w któ rej prseO 
mawia do zakrwawionej głowy św. Ja n a , do/ 
konyw uje pantominicznego ak to  sadyzmu^

> * ZEZNANIA Ś ^ T S D K Ó W .

Charakterystyczne riezm ieruie dla przebiegi 
rozprawy są zeznania świadków. Oto nioktóJ, 
rc. Powołany na świadka mr. G. E . Morrison,^ 
krytyk  teatralny „Moming P est“ nazw ał „Sa 
lomo“ „dziwacznym meludramatem dekoder 
dencyi, k tóry  go m dzi. Są  jednak ludzie, roz r 
koszujący się tego rodzaju pieprznymi Sztuka-1 
mi, które są szkodliwe dla młodżleży. Mr. Mor4 
rison sądzi jednak, że jemu samemu przedstaw 
wienio owo nie przyniosło m oralnej szkody.- ;

Lekarz dr. Ciarkę ntrzmnuje, że gdy odezyJ 
ta ł afisz, donoszący o przedstaw ieniti ..Salome**^ 
odniósł odrazu wrażenie, iż je s t to dzieło wro-, 
ga Anglii. Sztukę tę  bowiem moznn ty lko , 
przedstawiać iw medycznych salach wykfodo/ 
wyeh. gdyż je s t ona mnzeam porwersyi seksu-4 
ainych. Ale i wtedy narażałoby się na nłebezy 
pieczbństwo zepsucia studentów.

C H A RA K TER 1’ST Y C Ż V Y  DYALOCfcy

Do najciekaw szych przęsłu ehań należy dysU 
log mr. B illinga z lordem Douglasem, zaufanymi 
przyjacielem  W ilda, na dowód, że tak  autor jalo 
i jego dzieło „Salom e" są w wysokim stopnltą 
perwersyjnemu Świadek twierdzi, że nie b y l 
na żadr.etn przedstawieniu „Salom e -, nazjw ią 
W ilda jedynie cennym technikiem  ccerd&zayn^ 
który nic z głębszą mvś1ą nie - tworzył. Fwier* 
dzi, że Wilde pragnął w swej sztuce jedynfa 
perwersyjne wzruszenia i cierpienia m łedejt 
dziewczyny w chwili budzenia rią u n ie j pcw 
pędów płciowych przedstawić.

ODCZYTANIE L ISTÓ W  W ILD 3 . '- 1 l
Nastąpiło edezytanio listów Wilda do lord? 

Douglasa, w których nazywa go najczulsaeni 
słowy, ja k : „sorccm eałom ukochany chłopcze 
lub „jesteś boski w tw ojej piękności".

L isty  to robią na przesłuchanym ogromad 
wrażenie. Przyznaje się wreszcie, że ja k o  mlodj(
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chłopiec zestal wciągnięty w kolj), um aw iające 
perwersyę, a  rekrutujące się z najwyższej ary- 
Btokracyi angielskiej. Usiłował jednak poźniej- 
szem życiem wydobyć się z tego błędnego 
kołu.

U Z fiN iiU  SEN kA C Y I.

Punktem  kulm inacyjnym  procesu było prze- 
bruchanie świadka kapitana Spencera, który  

*weg-o c„asu był w nakładzie obłąkanych z po­
wodu naw iedzających go halucynacyi. Spencer 
iŁyły ad jutant ks. W ieda, stw ioiaza, że w p.t- 
jpierach księcia była lista 47 000 osób (,.GzAn>a 
!R s;ega“), k tórą p o k a z y "a ! ra i  Bnm k s ią ż j w 
'I>alai.u w Durnzzo, e caeni F j.fn ccr pow>»-l v  
indl natychm iast urząd spraw zagranicznych w 
Londynie, celem zaś zatuszowania całe j spra­
n y ,  zamknięto go w zakładzie dla obłąkanych 
Spencer przypomina sobie, że w „Czarnej K się­
dze** widział nazwiska ministrów i ich żon, dy­
plomatów, bankierów, tancerek i literatów . P o­
został jednak szereg momentów niew yjaśnio­
n ych , a  mianowicie: dlaczego owej księgi nir 
przedłożono sadowi, ja k  kapitan który  ledwie 
rozumie rozumie po niemiecku mógł robić z 

wyciągi, pozostawione w Rzymie, a wre­
szcie fak t, że dwaj inni angielscy oficerowie, 
znający ową książkę, padli w Palestynie.

BU R Z L IW Y  P R / E B IE G  PRO CESU .

W edług infoim a«yl pism londyńskich,w cza­
iła  całego procesu przychodziło do scen burzii- 
1*7ch, nieznanych jeszcze sali londyńskiego są­
du. Rzucono w twarz czcigodnemu mr. Pamber- 
tou Bfflmgowi, że je s t haniebnym oszczercą. 
*W odpowiedzi na ten zarzut mr Billing rozpła- 

się z oburzenia —  rzecz bardzo rzadka u 
•Anglika ■— a w końcu uwolniono oskarżonego.

J a k  postąpią dalej, postawieni wobec całego 
społeczeństwa w ciężki stan oskarżenia o zdra- 

i’dq kra ju , dyrektor Grein i  tancerka Maud Allan, 
nie wiadomo. Najbliższe dni przyniosą prawdo­
podobnie w te j sprawie wyjaśnienie.

Cjtwjja bieląca,
Kalendarzyk.

JUn.clii
W s c h ó d  sło ń ca  4 '5 9  m.
"Znchód s ło ń ca  S '31 m.
D f  ugość dnia 15 g . 32 m.

[T eatr m iejski: Zam knięty.
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Kto będzie w ieep ro zyd en -  
łem  nt. K rakow a?

Niektóre tu tejsze dfcimniki, naw iązując do o- 
Rłoazonego w dziale urzędowym „Gazety Lwow­
s k ie j"  Łjutwlendzonia wyboru p. Federow haa na 
J^nzydentą, m. K rakow a, podały in form acje , 
ja k o b y  n a  15 b. m. wytzmac zono uroczyste po­
je d z e n ie  R ady, z u tzialem delegata namie&tni- 
j jw a ,  p. łlacitu a  Rięs Lądeckiego, colem zaprzy- 
jBlężm ia prezydenta, na  koniec zaś przyszłego 
forodniia posiedzenie, celem w yboru wiceprezy- 
idei a  a s  m iejsce p. Fedorowicza.

Obydwie te  wiadomości, ja k  nas informowano 
Jn źródła, są  fałszyw e, gdyż terminowych po­
wiedzeń nie wymna.cz ono jeszcze, pjnuewaz do 
pej pory m agistrat nie otrzym ał pisma, 'zatwier- 
jM a c ę g o  wybór.

B, atutow o wytfór wiceprezydenta winian się 
- 4 oa jd ale j w d ągu dni czternastu od ofi-

.■^yalnęgo ustąpienia poprzednika. Ponieważ, mi­
m o  braku terminu, rzecz ta  istotnie się zbliża, 
*  dla, ty c ia  m iasta jest rzeczą wagi piernfczo- 

kluby i koła radzieckie toczą, ożywione 
®aPW y^c*leor przygotowania odpowiednich kau-

^kłeiy , te  wybór obecny dotyczy 
«wuu>wt»a pierwszego wiceprezydenta- Na to 

tadą nazśek kluby. Dopełnienie liczby wice- 
Irw y d en tó w  do .trzech je s t rzeczą dalszą. 
r» Grupa _ najsilniejszego ze stronnictw Rady, 
W uju  mieszczańskiego wysuwa na stanowisko 
P’erw >"0 'wiceprezydenta obęcnego drugiego 
wrf*oprezydenta, r. dw. Sarcgo, 1  uznaniu jego 

wodnej i w jtrw a le j pracy. Możliwe jest również

wyłonienie w klubie kontrkan d y d ata  y  ale na­
zwisko tego ewentualnego kontrkandydata je ­
szcze nie jo st znane.

Frafccya rzemieślnicza klubu mieszczańskiego 
pragnęłaby widzieć na  tern stanowsku radcę m. 
Kosobuckiego,

Pewna bardzo drobna grupka w klubie mie­
szczańskim, staw ia kandydaturę radcy m. Dr. 
Schneidra. Kandydatura ta, ja k  dotychczas, nie 
ma widoków.

Klub konserw atywny obstaje przy kandyda­
turze Dr. Ju lian a  Nowaka, jednak jako  zbyt 
słaby liczehnie, by kandydata swego przepro­
wadzić, 'zabiega osUnk o zawarcie Kompromisa 
z mieszczanami, licząc, że tą  drogą z ł  obędzie 
potrzebną większość. Takie same zabiegi czyni 
silniejszy klub dem okratyczny, c d - m iirzeprc 
wadzenia kandydatury radcy m. Dr. Halatkle 
wicza.

IV dziennikach zazmaczouo również k a iid jiła - 
turę wiceprezydenta R ad y szkolnej kra j., Dr. 
F iyacryka, Zolla. Wiad«ijpOść ta  je s t bezpodsta­
wna, gdyż Dr. Zoli, wysuwany przy -wyborze 
prezydenta przez konserw atystów , ja k  uprze­
dnio, kadydować nic zamierza, ze względu na 
to, że pociągnęłoby to  konieczność ustąpienia 
z urzędu, dla poświęcenia się całkowitego spra­
wom miasta. v

P ertraktacye staonmłctw są dopiero roz,poczę­
te. Już dzisiaj jednak daje sde wyczuć, że kandy­
daci kluou mieszczaćotlegG m ają silną prze­
wagą.

S z c z e g ó ł*  w yw iezien ia ke. 
M ichafkiew icza.

fa) Nasz korespondent wamsmamBkl dornoel:
Doniesienia 'z W ilna podaią, że ks. Mlchałkie- 

wicz, adm inistrator dyecezyi ■wileńskiej, •wywie­
ziony został do Niemiec, w nocy z dn. 19. na 20 . 
czerwicą. Dnia 19 czerw ca, o godzinie 9 wieczo­
rem, do mieszkania ks. Michai/kiewicza preybyt 
przedstawiciel władz okupacyjnych z rozka- 
tem . że ks. M ichałJćcwicz ma w yjechać w ciągu 
trzech godzin.

Podczas owych trzech goenfn •ponwolono ke. 
Michałkiewieżowi widzieć się tylko z ks. K u­
chtą.

Księdzu Miebałtkiewiddowa towarzyszy w  jego 
przymusowej podróży jako  kapelan ks. Łowicki.

W  rozkazie, skazującym  ks. M chałkiew icza 
na  wygnanie, jak o  powód tego wyroku podane 
jest jego (tenl.ymemieekie stanow isko".

K s. Michałkiewicz, w yjeżdżając, nic wyzna­
czył swego następcy.

- o -

P c r t  dla wwwnzu *  P uFhV.ś.
Cl) R ada m iasta Bydgoszczy uchwaliła zakupić 

olbrzymi płac nad Brdą:, '/a 025.000 marek, ce­
lem zbudowania nowożytnego portu dla nad­
chodzących z Polski towarów, ja k : zboże, ar ty 
kuły żywnościowe i t. p.

P e * * « d  n i N n n p R e m  a  a c d f a d ć  
StanH na  ^łnw tańsi^ie ą rin ie

1 W ęgrzy m ają swój proces o zdradę stanu. 
D nia '27 C'»rwca rozpoczęto dochodzenia prze­
ciwko dr. Wa-wrzyńcówi Szkrobanz owi i towa­
rzyszom o zdradę stanu i obrazę- m ajestatu.

Obie tez brednie popełnił obwiniony przez 
zredagowanie zwane i rezolucyl ludu słowackie­
go, dom agającej tiie uslianowanla praw naro­
dowych dia wszystkich mieszkańców korony 
świętego Szczepana, bez względu na ich rasę.

Dochodzenia, rozpoczęła kom isya. złożenia 
z sęd z iów  okręgu liptowskiego i oficerów wę­
gierskiej gramiczmc-i policyi. Na świadków po­
wołano liczebników  wiecu ludowego, który 
cło odbył w dniu 1 maja b. r.

Rzekomą zbrodnio ..zdrady etan u “ pooeliuli 
r--karv.eni, miedzy któjoon; figuruje,, prócz dr. 
Rkrokir.za. poeta słowairM Hużczdosław, uczest­
niczą" w zjeździe PT3,on=kim z okazyi uroczysto­
ści ..Narodu* jo Divadla“ .

Wśród oskarżonych znaidui" się kobiety: pa­
ni O b a  .Tanesakowa 5 M. Pałkowa, panny: 
Stef. Burm cidwia i W ił ma Makowrezka. Za 
szczególna winę poczytnie komDya śledcza to. 
że orka.rżane brały udriał w uroczystościach 
praeskich, r,brane w narodowe stro?e słow ackie, 
a n‘e w węgierskie ozem akcentow ać chciały 
paiiety/ową odrębność.

W  niedzielę, dmia 80 czarw^a, odjechała ko-, 
m lsya do Niżnego iuubma, m iasteczka ar oraw­
ski m kom itacie, celem wysłuchania szeregu tfc- 
winionych o zdradę etnnu.

W  Kubinie m ieszka sędziwy 6tarzec, baru 
ludu słow ackiego — Hużezdosław. Oskarżanym 
wedle kodeiksu węgtefsllriego, grozi więftłenfe ud 
10 do 15 lat. Dr. Szkrobarzo^i zaś dożywotnie 
więzienie.

Bezdomne dzieci na ulicach 
Kratkowa.

(!) K roniki pism codziennych motają r>z po
raz objaw y zastraszająco rozw ija jącej się de 
•noralizacyi wśród najmłodszego pokolenia. Kra­
dzieże, popełniane przez kilkuletnie dzieci, są 
na porządku dziennym; —  więzienia przepeł­
nione „pokoleniem starazem11, m ło jszo wędruje 
do rozmaitych przytułków i domów poprawy.. 
W ojna stw orzyła wiele anormalności. dając 
gę roz iw Lei m o ŻJii eui u 6ię najniższych insty u- 
któw.

Je s t  obowiązkiem kazdogo w miarę możności 
starać się o poprawę obecnych stosunków. —  
Istn iejące zakłady nie w ystarczają, d a '"-' '•piekę 
bardzo szczupłej liczbie małoletnich. ('cho­
dząc ulicami, spotyka się drobne dzioci. obdarto, 
wygłodniałe, w yciągające rękę po jałmużnę.

Społeczeństwo nasze przyzwyczaiło się do te­
go rodzaju, obraeków. W szakżeż przed wojną 
słynęło m iasto <mu>ze z wielkiej U czty żebraków. 
W cjr-a stan ten pogorszyła.

Gmina m iasta, ja k o  jeg o  pnzedjtaw idelha, 
powiana za jąć  się goT^co opieką nad tymi, któ­
rzy opuszczeni, mogą tylko społ eczeństwu w 
przyszłości bardzo wiele złego przysporzyć.

Stworzenie odpowiednich 'zakładów, dających 
przytułek najmłodszym i bezdomnym — je s t 
jedną z najpilniejszych kwestyL

„Trzy le tn ie  m afie  A stera11- }
Rząd bolszc wieki nic pominął ani jedne] dzie­

dziny nie tylko życia publicznego, lecz nawet 
prywatnego, ażeby nie wprowadzić do rdch „re­
form '1, w yw racających dotychczasowy porzą­
dek rzeczy. Nie uniknęło tego losu i małżeństwo. 
Usunąwszy z te j dziedziny ingeremcyę Kościoła, 
■rząd bollszowiski wprowadził śluby cywilne. I  
jak. wogóle wszystko, w karykaturze, bo termi­
nowo. N ajczęściej śluby udzielane są przez ko­
misarzy bolszewickich na trzy lata, I takich 
trzyletnich małżeństw j©6t podobno w R osyi bar­
dzo wiele.

Także polscy uchodźcy i wojskow i nie ustrze­
gli się zarazy bolszewickiej i „trzyletnia mał­
żeństwa" enotykają się także miedzy nimi.

W  tych dniach do redakcyi „Gaaety K iele­
ck ie j" zgłosiła się i*wvna m ieszkanka m. Kielc 
'ł prośbą o informacyę. czy do jednej m iejsco­
wości w Mińszczyźnie można w ysłać depeszę. 
Przebywa tam je j mąż, k tóry , ja k  informowali 
kobietę znajomi, przybyli z te j miejscowości, 
wziął „ślub“ bolszewicki na trzy  la ta  z Rosyan- 
ką , zapominając, iż w K ielcach pozostawił żonę 
z siedmiorgiem dzieci. I takich wypadków jeę t 
więcej.

T a  sam a kobieta opowiadała, iż w K folm ra 
jest k ilka  ,-trzyletavich małżeństw", żenili się w 
ten sposób i żonaci i kawalerowie, a  naw et przy­
toczyła fakt, wjproet niewiarygodny, że przyby­
ły r.iedaiwno z R osyi uchodźca, dawno w kraju 
żonaty, przewiózł ze sobą drugą żonę, zaślu bia  
ną według „obrządku bolszew ickiego", I obe­
cnie wszyscy tro je  żyją w harmonii.

Gdy jednej „trzyletniej żonie", k tóra wysizła 
r a  mąż za K ielc z ani na, lecz tym razem kawa­
lera, radziły sąsiadki, ażeby przyjęła wiarę k a ­
tolicką i naucz d a  się po polsku, odpowiedziała 
krótko:

—  Po co? Za dwa i pól roku skończy się moje 
małżeństwo, to powrócę do Rosyi.

— o—

Uleczanie lunatyka za po­
mocą 9uqestvi.

(!) Kilka dni temu odbył się w Badeoie wtr?- 
rzór dem onstracyjny, w czasie którego Dr. W il­
helm Wenżra, przedstawił chorego lunatyka. Od 
dłuższego czasu wspomniany w cearie pełni 
księżyca watawal z łóżka, podchodził <lo okna, 
a  ctw or; ywszy je . usiłował się wspinać. To pe-
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lennym czasie wrauał, pfzyczem  dbjawiał zupełny 
'k u Ak tpamięci.

PsycŁojogśczme da się  stan tak i objaśnić jako 
'‘„sasu^esty^noiwaime przez blask św iatła k cie- 
ży ca".

Zastosowano więc metodę ,.przeciwhypnozy“. 
wm awiając w chorego, w czasie snu sornna- 
Łułicznefo, że św iatło księżyca n i im a już nad 
;nim żadnej władzy, i  od te j chwili nie może na 
niego działać.

•łsa skutek tego, chory powrócił do łóżka, za­
przestając od te j pory swych lunatycznych wę­
drówek.

— o—
POGODA. Mimo prz>powie dni bmliiiskicgo pro­

roka. głoszącego jak najczarniejsze perspektywy 
na la.o b ie ż ą c *  obiecującego nam wilgoć, zimno i 
irnc ’ Psi:i, pogoda zaczyna się ustalać i to w kie­
runku wręcz przeciwnym. Dzień wczorajszy był bar- 
, -o ła d n y  i ciepły. Jest on prawdopodobnie zapo- 
v ietiri" rlr.tsaycli pięknych dni letnich. Bodajby za­
w rz e  w ten sposób ziszczały się przepowiednie ber-
]■ •••ye.

g:) ?D SIEC Z EfiIS CADY MIASTA odbędzie s‘ę 
t-.' czwartek, o godz. 5 po południu. Radzie m>a- 
rin urzedłożony będzie między innemi wniosek ko- 
r r-yi dre  rowo-l.anałowej o nabycie kamieniołomu 
w Miękinie, do spółki z gminami m. Tarnowa I 
Lwowa.

PAMIĘCI Ś. P. PROF. GLIŃSKIEGO. Wczoraj po 
południu, o godzinie, 5-tej, odbył się pogrzeb ś. p. 
Dra Leona Konrada Glińskiego, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Przed domem pogrzebowym zebrał 
się in corporc senat akademicki, z rektorem Moraw­
skim na czele, bardzo wielu uczonych, przedstawi­
ciele generalieyi, akademicy, znajomi i rodzina, któ­
rzy odprowadzili zwłoki, niesione na barkach slu- 
cjiaczy, do grobu. Pogrzeb, na życzenie ś. p. Zmar­
łego, był bardzo Bkromny.

*  **
Od młodzieży Wydzmłu lekarskiego Uniwersy­

tetu Jagifdiońskiego otrzymujemy pismo, w którem 
dają wyraz swym uczuciom dla ś. p. Znarłego.

,,P iaca ś. p prof. Glińskiego winna być drogo­
wskazem dla nas — mówią w tern piśmie jego u- 
ezniowie — jak  można i jak należy pracować, aby 
nasza polska nauka nic była jedną z ostatnich, lecz 

'jedriif z pierwszych w Europie".
Podkreślając Jego miłość dla młodzieży, akade­

micy podnoszą, że choć sam niezamożny, ofiaro­
wał w 1311 roku 1000 koron, swe honoraryum za 
wykłady, na ,Bratnią Pomoc Medyków". Obecnie 

.wdzięczna młodzież przeznacza na fundusz Jego 
imienia: ..Tow. Bratniej Fomocy medyków" IA0 ko­
ron i .,Tow. Biblioteki medyków" 100 koron

Dalsze składki na ten cel przyjmuje chętnie adl- 
• B-.inistracya naszego pisma.

(4) MATERYAŁY NA ODZIEŻ DLA URZĘDNI­
KÓW. Centrala welniano-bawełniana w Wiedniu 
p: ;ydzieliła Galie. kraj. Zakładowi odzieży pewną 
Pość towarów wełnianych i bawełuianyck do roz- 
t raedaż , po niskich, z góry oznaczonych cenach, 
i itar.dziej potrzebującym •/. klas urzędniczych.

uwagi ra  to, że ilość tych towarów była wprost 
rrnkoma w stosunku do najskromniejszego zapo­
trzebowania. Galie. kraj. Zakład odzieży postarał 
Gę o uzupełnienie tych zapasów przez nabycie od- 
r.owPdnioM towarów w wolnym obrocie handlowym,
7. zapasów, w ten sposób uzyskanych, przypada 
do rozdziału na miasto Kraków 20.000 m. towarów 
L i wełnianych i wełnianych.

Wobec gwałtownego wołania o pomoc, szczegół ■ 
rii j ze sfer urzędniczych, dziś istotnie najbiedniej­
szych i najbardziej potrzebujących, Zakhd przystę­
puje do natychmiastowej akcyi doiaznej przez roz­
dział tych towarów w stanie nieskonfekeyonowa ■ 
nym (towary metrowe).

Towary te są przeznaczone na zaopatrzenie sta 
nu Średniego, a więc całej klasy umysłowo pracu­

ją cy ch , a wśród nich dla osób, pobierających stał6 
pobory, jak  urzędnicy rządowi i prywatoi, ora* 
autonomiczni.

Rozdziałem tych towarów zajmie się, ze wzgląd” 
na szczególne warunki w Krakowie, Komitet, zlo- 
Sony z reprezentantów wszystkich władz, urzędów 

; }  organizacj i konsumentów, pobierających stałe po­
bory służbowe, a należących do stanu średniego.

, (4) DO RODZICÓW I OPIEKUNÓW zwrac.a się 
■ekretaryat Polskiego Związku katol. młodzieży 
rekodz. i przemysł, z prośbą, by przed wybraniem 

' wwtfilów dla swycli synów i pupilów udawali się 
d»,«ek/etary“.tu po potrzebne inforroacye.

lastytucya ta bowiem ma styczność od .wielu lat

..NOWY K lIR Y E R  KRAKOW SKI"

niemal ze wszystkiemi przedsiębiorstwami, zakła­
dami rękodzielniczymi, przemysłowymi -wszelkiego 
rodzaju. Zna dokładnie warunki, na jakich kiero­
wnicy zakładów i majstrowie pizyjmują i 
kształcą uczniów i terminatorów, wic, czego i jak  
mogą się nauczyć. Posiada dokładną znajomość 
moralnego prowadzenia chłopców, może zatem u- 
dzielić pewnych informacyi, może służyć .adą i 
wskazuj kami. Biura sekrttacyatu mieszczą się przy 
ul. Krupniczej 20.

(!) DEPUTAC/A KRaWCÓW udała się w czoraj 
do p. prezydenta miasta, z prośbą o udzielenie za­
kładom krawieckim  węgla i nafty. Prezydent Fe­
dorowicz przyrzekł prośbo krawców „ałatwić rrzy- 
ci‘Y'n:e.

(1) APEL DO POLSKICH ZIEMIAN. Polski Zwią­
zek Młodzieży rękodzielniczej i przemysłowej w 
Krakowie zwraca się do polskich i katolickich dwo­
rów, aby zechciały przygarnąć do siebie Kilku człon­
ków tęgo Związku na pewien czas, by w ten spo­
sób mogli młodzi pokrzepić wyczerpane siły i u- 
strzedz się grożących im chorób. Wielu już znala­
zło pomieszczenie w gościnuycn domach polskich 
obywateli, pozostało jeszcze kilku, potrzebujących 
niezbędnej pomocy z zewnętrz, gd/ż tak ich fun­
dusze, jak  i fundusze Związku są niewystarczające. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyłać należy na ręce ks. 
Mieczysława Kuznowicza, — Kraków, ul. Krupni­
cza 23

KIEUDAŁa SPEKULACYA MĄK \. Przed tygo­
dniem Bank austro-węgierski w Wiedniu, zagrożony 
strajkiem drukarzy, zwróć5! s!ę do prezydyum m. 
Krakowa z prośbą o odstąpienie wagonu żyta. Fre­
zy dent Fcderowiez odmówił. Wobec tego Bank na 
własną rękę przysłał do Krakowa ajentów, którzy 
zakupili za 150.000 koron wasron mąki od speku­
lantów i chcieli go wywieść. Mąkę t.ę jednak zatrzy­
mano na dworcu, z polecenia starosty Studzińskie­
go, i uzyskano od namiestnika pozwolenie konfi­
skaty na korzyść miasta; gminie polecono zapła­
cić za tę mqkę 0.000 koron, według taryfy maksy­
malnej. Winnych pociągnięto do odpowiedzialności

(4) KRWAWA „ZABAWA“ RZEźNfKrtW. Wczo­
raj powstała w rzeźni miejskiej sprzeczka miedzy 
25-Ietnim Franciszkiem Bronikowskim, czeladni­
kiem rząśnickim, a trzema innymi jego kolegami. 
Rozjuszony Bronikowski, dobył no/a Tzożuiekiego 
i ugodził nim 28-let,niego czeladnika, Romana Ra­
kowskiego w brzuch, zadając mu śmiertelna ranę. 
Ponadto poranił dwóch innych czeladników, którzy. 
chcieli go rozbroić. Łukowskiego odwieziono do 
F7pńala św. Łazarza, gdzie walczy ze śmiercią.

(4) KRADZIEŻE KOLEJOW E. W związku z kra- 
fczjfltf ni kolejowymi, o których ob-wernie wczoraj 
donięśliśmy. aresztowano w dalszym ciągu 23-letnie- 
go A idrzoja Pisula 41-letniego Wojciecha Klasę. 
40-let:iiego Ignacego Czado i aklotniego Andrzeja 
( idionia. ’ 1

POŁĄCZENIE KOLEJOW E EUROPY Z A FRY­
KĄ. Jak  donoszą nisma zagraniczne, roznoczęto 
z rozkazu królewskiego przygotowania do budowy 
tunelu podmorskiego, łączącego Gibraltar z Afryką. 
Początek tunelu znajdować się będzie w Tariffie, 
oddalonej o 24 kilometry na południowy zachód 
od Gibraltaru. Kierownictwo budowy prowadzi 
Mariano Ruhio.
warwmnrmmw— ——hb— — — u—— — —

Z  z ie m  p o l s k i c h .
Biskup nominał. Bawi w W arszawie bŁkup- 

nominat otw artej dyecozyi m ińskiej J .  E . ks. 
Łosiński, oczekująe na swą kousekracyę, któ­
ra  nastąpi no nadejściu bulli m piesldej.

Złożenie mandatu czronka R ad y Stanu. 
P. Gniazdowski w  liście, nadesłanym do mar­
szałka, oświadczył, iż w skutek uporczywej cho­
roby, zniewolony je s t złożyć mandat.

Nowa organizacya dem okratyczna Grono 
wybitnwch działaczy politycznych, którzy świe­
żo wrócili z Rosyi, gdzie należeli do t.z  w .;

Centrali dem okratycznej, w ipóhM ałającej z 
p. Lednickim, krząta się około zorganizowania 
stronnictwa dem okratycznego, któroby walczy­
ło w społeczeństwie o urzeczywistnienie haseł 
dem okratycznych, nie stanow iąc jednaki** opa- 
zycyi i przeszkody w budowaniu państwa pol­
skiego w obecnych warunkach, k tóre ręraia- 
gają ja k  naidalej idącego współdziałania wszy- 

, s:tkich klas. Słowem, byłaby to lew ica rządowa.
Nowa organizacya ma większe widolii roz- J 

woju, niż TÓ żn e dotychczasowe elementy, gdyż 
pracują nad n ią osoby w cią£u pobytu na emi- V 
graeyi, zaprawione do tw ardych warunków 
pracy i przynęcone m yćleć realnie, n wałcąyć

z de. sagogią, a  nadto po k ra ju  n u tją g ti^
towe kaory zw olenników ' w: rozrzucanych 
emigrantach. J '

Na czele nowej organłzaoyi wywrwz ją  słm 
pp.: Knoll, wiceprezes Centrali; demo&r„ J u g  
Dąbrowski —  chlubnie znan/ z -cyn.afa.jj-vkLwagł 
redaktor „Dziennika U totrogroomkiegD1', B o-, 
gusławski —  organizator wojeLa połckiego ^  
Finlandyi, E ug. Starczew ski, Ł y h itr^  g p b Ę c jo  
sta N agórski, K ram sztyk i i -  

Podobno także współdziała; z u b i ł  p  j ę a s a ,  
jew aki, zasłużony organizator ch izećd jań ak ief 
dem okracyi w; Moskwie. __ ,

Do nowej org am acy  z łń ita ją  n h t t ń n f  
osoby ze sfer prawniczych, skupiające d e  o k o ? 
ło b. ministra sprawiedliwości Stard&wnskac^b, 
orara b. w icem inistra M ajew skiego.

(mir) Zdjęcia fotograficzne z Poiakł, do^pa Ł  
co krajoznaw stw a, ludu p obkiego i  jeg o  ty-| 
cia gspirdaictogc, zbiera bard/o intez^ytnid^ 
dla celów urzędowych Rcmusya Krajoznaw czo 

przy general-gubem atorstw ie waKKawLkicm. 
J a k  donosi „Deut. I o d w  Ztg.“,  dotychozail 
Kom;sy a  żebraki już 4000 zdjęć. Opróoz cz#on-ó 
ków Kom isyi, zd jęć fotograficznych dokonują 
także wojskowi niem ieccy i  urzędnicy władz 
oiiupacjjrtycn. ' /< 1

śmir) Inw azya finansistów nlendecklch grozi 
Królestwu Polskiemu. Ja k  bowiem donoszą 
warszaw; kio pisma żargonowe, w  W arszawie 
baw;i grupa kapitalistów  mamIftIcEfih, k tó ra  
czyni starania, zm ierzające do załoii n ia .banku  
niem ieckiego w W arszawie z kapitałem  zakła­
dowym GO milionów marek. Na ccele komitetu, 
urządzającego sto i-p  .Ernest Reinert.

Zgon nohatera z pod Kanłuw a. J a k  donoszą 
z B ia łe j Cerkwi do „Dziennika K ij o ws Kiego1',' 
L.ą.piąc się w rzece Rosi, utonął ks. Stanisław . 
Syczew ski, kapelan 2-go polskiego korpusu.' 
W pogrzebie tragicznie zmarłego kapelana 
brała udział ca ła  ludność. Nad grob< m prze-| 
mówił jeden z m iejscow ych księży, podnosząc' 
zasługi zmarłego, ukoronowane pełnieniem bbiż-l 
by duchownej pod gradem kul pod Kaniowem., 

Żydowska szkoła dram atyczna. Prasa iydow -( 
eka informuje, że przy p jm o cy  pewuycli (nóli 
z zagranicy ma powstać w W arszaw ie żydowska! 
szl óla ii rama tyczna.
K w . , » ,mvn ■ n | , , .1. .*

PiwstsKscoa Sęfęascra 
PtNDańaki* do Kijowa.

■ (U d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .  .
W arszaw a, 7 Itpca.

(a) „l.cho Podlasia" donosi z  powiatu raw 
dzyńskiego, że w szystkie wioski otrzymały po. 
lecenie od v tad i niemiecldch, aby ? większych 
wsi po trzech, a  z mniejszych po dwóch dele­
gatów powybierać, którzy to  delegaci m ają je ­
chać na Ukrainę —  po konie.

Chłopi, przyzwyczajeni dotychczas do tego, 
że im konie zabierano, zaczęli pcdejrzyr.aać ce l 
podróży i  nawet najw ięcej łakom i zawahali się, 

Gdy ostatecznie najm ątLnejsi podziękowali 
za owe niewyraźne obietnice, kom enda zako­
munikowała, że delegaci muszą b yć .w ybrani 
i muszą pojechać do K ijow a.

W obec tego ludność obawia się. żo w K ijoi 
wie narzucono zostaną uchwały, jak o b y  Pcd- 
lasiacy. pragnęli przyłączenia, się do U krainy,

:  O—---

SeRwiz9Cve na s e a ] 
kCwłsM * nlemieeNlelif

k. • n - v ,'r „ ,■ ^  j '
 ̂ (O d  naszego korespondenta\).

Y  arszewF, 7 l ip c a ... 
(a) Z Grodzicka nadeszły tu  relacyę, 4«

, z rekw izycyi bydła, prioprowad oonej w  ul.i> 
głym tygodnia, władze okupacyjne oddały b er  
płatnie po 4  krowie katdąm u koloniście nią;

> mieokiemu, k tóry  m ieszkał w p cw . btonskiią 
przed przymusową ew a td to y ą  do R ouyi d p ró ci 
tego każdy kolonista otrzym uje po 1000 a u r  ( 
bezzwrotnej: zapomogi na B .la ta  na. zagoepoda 
rowaoh się, a  nadto ma otagymaó po L maj 
cioize d “po 1; koniu .a now ej rekwuzycya. nut 

, ją c e j raedługo postąpić ■ n a  ówśoię i jo o o ia ^ . j  
... (a) i Z powodu zauurzeń gb^ow ych  w» M iot 

cławku gubernator m iejscow y ; doetaK«.ył lud 
in ości ziemniaków z Torunia.

p j j # 0
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KoaKcya obwieści warunki pokojowe.
(Telegram „Nowego Kwryera Krah.“).

I  GENEWA, 10 lipca. „Matina donosi, te wersalska rada wojenna oświad­
czyła się za ogłoszeniem celów wojennych i warunków pokojowych w parla­
mentach koaticyi.
K i w a m B B n B a B m m n B B B H B B H H B n n n m a B n n

Bolszewicy rozpocznę wolne
z koalkya?

{Tetegfjrky - „Now. Kur. Krakowskiego“)
» _ . ^ ~  Sztokholm, 10 lipc».

■j *a  hdaubL  między rządom nosyj
*  i MCuy } tak Się zbudUzyl/, że sowiety 

"Stosu, ołtcyntnie, li k^aflcya Jest .rogiem 
l**otacyl rosyjskiej i powołają wojska luuowe 
*■ i iw e  prsecfw nrathłnacyom kuaUcyL

tfrocH zawrze sojusz 
l  z HletncPinR

'  Bazylea, 10 Kpca.
rrocłd zatulciza *a-

•BW  aofoM z Niemcami.

(Mwrtt Czecho - Słowa­
ków na cnie* HnlK

ę.; - Gt iic w i ,  10 lipca.
p w jobw kw  gazety donoszą z Charbina, że 

^**sko-ełow aeka brygada w  Syberyi na  całej^ ________________ i_____________________

linii znajduje się w odwrocie. Zdaje się, że cała 
rackaw ka czesko-slow acka zbliża się ku kod- 
cowŁ

Cwcbowlia rewolucjoni­
stów w Moskwie silu* 

mlena.
(Telegram „Norcego Ker gem Krak").

Ben in , 10 lipca.
Zamach sec. rew olucjonistów  jest zupełnie 

stłumiony. W alki uliczne skończyły się. 250 
priywodcOw ruchu antyrew ołucyjnego przy- 
presziowano.

„Moraing P ost“ dono6i z Petersburga. że 
aresztowano tam  86 poddanych państw koali- 
cyi. ęłoneraine konsulaty pre toc/towary przeciw 
temu, lecz bezowocnie.

Wojska k o a t i yi. pomaszerują na
Petersburg?

(Telegram „Nowego Kwryera Krak.'').
-./.T—. ■ ■ SztoRhohn, 10 iipca.

Y 'o ]ik a  k o a lic ji , k tóre wylądowały na wy­
brzeżu murmańskiem, m ają rzekomo za zauu-
cię maszerować na Petersburg. Rząd finlandzki 
lismjw okazać swą neutralność w ton soosób. 
4° o k a z a ł  wojskom finlandzkim przekraczać 
p^Tnice wsćhodmą. Pierwszy cel Aunlikńw jest 
już osiągnięty, ponieważ K arelia  ogłosiła vię 
n.rznyncJą republiką. Ameryka przesłała znacz- 
* "  --?asy  żywności, czem pozyskano ludność 
do k^Fcri.

„Daily Mail“ donosi, żo Kieroński zatwierdził 
na nowo układy z kosiicyo, przez co zaistn id a 
całkiem nowa sytuacya.

UMmatum IroaiSdfi 
d o  b d ls z e w iY ó w .

(Telegram „Nowego Kury er a Krak.").
Zurych, 10 lipca. 

„Tribuna11 donosi, że koalieya przygotowuje. 
uldmatum do rządu bolszewickiego.

EtasB9«x«cta rokowań Koła 
polskiego z Niemcami.

(Telef. od koresp. „Now. Kttryera Krak.").
Wiedeń, 10. Iipca. 

T ' i z H  bieżący je s t poSw!ęcony naradom 
PCezcicęńluyrh Btrohnictw i rokowań między 
, JcnnlctwaTni. Powszechne zainteresowanie 

°* Politycznych sknpfa się około rozpoczętej

KO N FERFN CYI P R Z E D ST A W IC IE L I k o l a  
PO LSK IEG O  Z NIEMCAMI

| obęiaścfłaAgko społecznymi. Ja k o  przedsta­
wi d*5* r  ^  P ° ,sk ief™ Vir k o n feren cjach  biorą
L * 1 • prezes T ertil, poe. Goet-z w zast. wicepr. 
& S w T ,,k ieg ?  1 poełowie: Kędzior, KoUseher 
i j  • ,  bars. Min. Twardowski również bierze u- 
Ł —j J Y  (?][®®ncyi. Z ram ienia Niomców kon- 

W jid n er, Frban , Steinweder,

l i v I S 8W ^ r8»cye Polaków  z^NIemća-

ć to iu .łB y W ^  * ’ ^  11 rsn o  do 1 P °  P °hl-
**•*ipa t r j i i j _  D a r a , ! ' e  t y l k o  osr^ n a  -r y m ia n a

wem i tak fe  \.N.
n u  r  a er^*|b  i«koby Polacy na wczo-

n d z Ie lS a  gwaran- 
i5 * ?  Podstawie ust. z r. 1868, ani na 

^ JaW eik o Iw iek  innej 
^oęlarte -. przeprowad zrmy mbdział 

W ^ a c i,<Ri0niiec c y ]j przyjęli to o-
r®f®w»dum i  podadzr je  do -wiar i 

jw hun^ldnbom  Wiart-uność ta , ja k  się 
T .ibo rIrrfyr*kfjn8owe ro­

kowania nic przekroczyły ogólnych gramie.
Następna k o n feren c ja  z Niemcami odbędzie 

się dziś po południu.

Przedstaw iciele K oła polskiego rozpoczęli 
wczoraj także

ROKOWANIA ZE STRON N ICTW EM  CHRZE- 

ŚCTJA IłSK O -SPO LE C7NEM.
• i

Przywódca clirz.-społ.. prałat Hauser, odbył 
rano konfercncyę z dr. Seidlerem i przywódca­
mi niemieckimi, poezom przyTJął prezesa K ola 
polskiego, dra T ertila , którego w krótce rewizy­
tował w K ole polsklem. Po południu odbyła^it; i 
konfereneya przedstawicieli Kcd i z  prałatem 
Hauserem i posłem Finkiem . Także i  ta  kon- 
feraneya utrzym ana była w ram ach ogólnych.

W  kołach parlam entarnych powszechnie oce­
niano wczoraj s y tu a c ję  nieco k o rzy stn e j i . n ie ­
je d n o k r o tn ie  można się było spotkać z zapatry­
waniom,-że \
ROKOW ANIA POLAKÓW  Z NIEMCA511 DA­

DZĄ W Y N IK  POM YŚLNY,

Stanow isko: K oła  je s t znane. Polacy żadną 
m iarą nie mogą odstąpić od żądania, aby dr Sei- 
dler ustąpił, bo to je s t  rzeczą jasną, że nie mo­
gą przyznać konieczności państwowych nrr- 
miero-tfi, k tóry  wobec Fkraińców  związał się 
tąjnym  u k ładem w sprawie podziału Gałicyi.

ł iG itw a łd  k lu b u  
seuplisfto aiastr.

Wiedeń. (B. K .) Soc. dem. kor. domom: Klub 
niem ieckich posłów soc.-demokratycznyeh' prze 
prowadził wczora.j przed południem dłuższą dy­
sk u s ję  polityczną i ponzią.I następujące u- 
chw ały:

Przedstaw iciele kłuł u na konfereocyi nrze- 
wodniczących klnbów oświadczą się za tern, 
aby najpierw przedsięwzięto pierwsze czy ta­
nie prorw^zoryum Dudżetowegc, a  wraz z tern 
dyskusyę nad nagłemi zapytaniami w sprawie 
polityki zagranicznej I wewnęt rznej. Poza,tern 
klvib ,'waża za potrzebną dysknsyę o opera- 
cyach na troncio południowo-zachodnim i w 
cprawach wojskow ych, któraby mopła być 
przeprowadzoną na pierwszem czytaniu pro- 
wi^oryam budżetowego.

(Ja k  a on osi nasz korespondent telefonicznie, 
po posiedzeniu pos. Seótz byl u dra Soidlera 
i informował go o nastrojach, nurtujących w 
obozie socyauutycm ym  —  prayp. Red.).

R o z w i9 7 % r(e  l i i i ?  w f g .

Budapeszt. (B. K .) W dysknsri r.ad pr..od­
łożeniem o reformie wyborczej, pos. Scilogi 
(stronnictwo pracy) przemawia przeciw przy- 
znanin prawa wybwezego posiadaczom krzyża 
wojskowego K arola.

Hr. Juliusz Andrassy oświadcza, te  je s i  
przeciwnikiem .ozw iązania izby w czasie woj­
ny, jednakże zawsze przyznawał, .że, m ogą na­
stać Laluo stosunki, które uczynią potrz«bnem 
rozwiązanie. Obecnie stosunki są taldc, że roz­
wiązanie Izby stało się potizebą. Mówca oświad 
cza, że odrzuca przedłożenie w układne ko­
rni syi.

Pos. S tefan  Tlsza fst-r. pracy) polonizow ał
z wywodami hr. Andra^sy‘cgo. ' .

K E W m a p n f i 
icęiw n zadfKnta Fm* 

d e n d o r f f a .
(Telpf. o d  korpsp. „ N ow . ■ K ttr y e r a  k m k " ) .

Wiedeń, lu iipca.
(c) Całkiem niespodziewanie nadeszła w cz o  

1 raj do W iednia wiadomość, że ces. Wilhelm 
przyjął d ym isję  K iehlm anna. Je^ t to nie,yąt- 
nliwie zwj^ciestwo partyi w ojskow ej, które w 
dalszym ciągu potęguje się zapowiedzią, żo na 
następcę Knehlmanna upatrzony jest -mhmad- 
nióra! Hint.ze. J a k  w Wiodnin zapewniają, 
Hlntze je s t  mężem zaufania Hindenbnrga I Ln-' 
dendorffr.

Ozy po ustąpieniu Kuch]manna utrzyma się 
hr. Herfflng na stanow iska kanclerza Jest w rt- 
plLWe. Zwraca nwagę nadzwyczajna ru ch ^ o fić  
BueioWa w ostatnich czasach.

K ie m ls tc k i*  -  u u s ł r t t i -■ » ? -  
S M !  r t k f l u f f i ia  t u -

S P O d lO TTe .
W iedeń. ,T>. K .) O rozpoczętych wrzdraj 

niomiccko-austro węg. TOkomaniach gospodar­
czych w Salzburgu dowiadują się dr/denniki ze 
strony poinformowanej, że pierwsza kSyeBty?, 
■worząea przedmiot obrad, dotyczy tego, na 
jak i obszar ma się trak ta t renciągać. W  te j 
mierze rozstrzygnięto, że ty lko miedzy Austro- 
W ęgram ł a Niemcainl m a być .zawarty traktat. 
IVapoK\cya Austro-W ęgier zmierza w tym kler 
runku, że stosunki miedzy obu państwami ufa 
n a ją  być oparte na zasadzie obi-otu wolnego 
od cła , lecz, że wszystkie produkta. potrzebu­
jące  opieki cłow ej, m ają być obłożone cłem 
ochronnem. T e  ważne gałęzie produkcji, które 
przez wo’ny obrót byłyby narażono na  szko­
dę, obłożone b ęd i pewnem' oznacaouem cłem ,' 
reszta zaś produktów korzystałaby z wolno­
ści od cła. Będzie to więc system mieszany, 

"kom binacja oclireny clow ej z i.o lnoćcią od cła. 
Co do produktów rolrdczych proponowany je s t  
wolny oitrót. W  ogóle m a być stronom zaw iira-
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•jącym trak ta t przyznana handlowo-polltyczna 
swonoda działania na wypadek umów handlo­
wych z jakim kolw iek państwom, jednakże za- 
'f-trr.eżonom będzie przyjazne porozumienie się 
między Austro-W ęgram i a Niemcami, pizy 
&  ściślcjszem  zachowaniu swooody działania. 

^ 2as trw ania traktatu  planowany je s t na 20 
lat. P o  pięciu latach ma nastąpić rewizya tra ­
ktatu  i będzie ona prawdopodobnie przedsiębra­
ną co pięć lat.

[K o m u n ik a t  a u s t r ia c k i .
Wiedeń. (B K .) Urzędowo ogłaszają dnia 

9 lipca:
Nu froncie włoskim nie było ważniejszych 

, wydarzeń.
W  Aibaml trwa dalej nacisk sil nieprzyjaciel­

s k ich , posuw ających się naprzód przez W ojusę 
Na południowy ze chód od B erat przyszło do 
walk.

W  związku z temi akcyam i bojowesni osią­
gnęli Francuzi nad górną D tro li zysk w te ­
renie. • ’ v  •' * v ^  f "

- - *  -*?■ '■» ‘
K o m u n ik a t  n ic m ie c k f.
* Berlin . (B. K .) Urzędowo oglaszkją dnia 
9  lipca: v

* ZACHODNIA W IDOW NIA W O JN Y . 

/Grupa w ojsk ks. Ruprechta: Na południe
ud kanału L a  Bassee odparto kilkakrotnie po­

wtarzane ataki częściowe na północnym zaś 
brzegu Somny silne natarcia nieprzyjaciela. 
W rlk a  arly icry i pozostała w tych odcinkach o- 
żywioną i wzmagała się wieczorem po odu stro­
nach Som ny chwilowo do znacznej sify.

Grupa wojsk niem ieckiego następcy tronu: 
Na zachód od Antheułl, na południowy zachód 
od Noyon rozwinęły się dziś rano, po sunym 
ogniu {  tyisryi, miejscowe ataki nieprzyjaciela. 
K o lo  lasu w V illers Cotterets nib adaty się w 
obrębie naszego obszaru bojowego, częściowe 
ataki Francuzów.

W czoraj zestrzeliliśmy 18 nieprzyjacielskich 
samolotów. Porucznik Billlk z^ y clę ły l w wal­
ce napowietrznej po raz 23  1 24, porucznik 
Friedricha po raz 21.

- ' r " ' r Ludcndorff.

K o m u n ik a t  w ie c jio i-ts f.
Berlin. (B. W olffa) Urzędowo wieczorem: Na 

południowy zachód od Noyon odoarto częścio­
wo francuskie natarcia. Miejscowe pomyślne a 
taki nasze na zacnód od Cnateau Thierry.

M ow y s u łta n  n a cze ln ym  
k o m e n d a n te m .

Konstantynopol. (B. K .) Sułtan wydał ma­
nifest do w ojska i floty, w którym  zawiada­
mia, że po śmierci sułtana Mahmeda, Keszyaa 
Khana V  obejm uje naczelną komendę.

STe&s? układu w sprawia padslatu 
GalfcyK nie autentyczny.

\ 'T c le p r c m  c. li. B iu r a  k o r e s p . )

W iedeń, 10 lipca.
„Parlam ent Korresp.** dowiaduje się z poin- 

'formcm anej stro ry , że ogłoszony przez k ra­
kow ską „Nową R eform ę" rzekomy tekst za­
w artego p r*e i austryacklegu prezydeuta mini­
strów dra Seldlera układu, wedle którego n sj 
póhełej do 31 lipca b. r. ma być Rudzie pań­
stwa przedłożony pro jekt ustaw y co  do utwo- 

;rzcnia osobnego kra ju  koronnego z Bukowiny

i te j części Galicyl wschodniej, która w prze­
ważnej większości zamieszkana Jest przez U- 
kraińców i  w myśl którego rząd austryacki ma 
użyć wszelkich środków konstytucyjnych, aże­
by tem projekt ustawy na drodae parlamontar- 
nej uzyskał moc prawna, je s t  zupełnie nie­
autentyczny i  ja k  zresztą już kilkakrotnie 
stwierdzono, nie zgadza się z prawdą.

nadeszło wczoraj późnym wieczorem do megietra- , 
tu. Woboc tego uroczyste posiedzenie Rady, celem 
zaprzysiężenia prezydenta. badzhs p o la n e  ir nra- 
62iym tygodniu.

(4) OLBRZYMIA KRADZIEŻ, P łóT N A . Polieya 
krakowska aresztowała za kralsież t c - a r ć -  U .-  
ciowycn, wartości 6G.000 koron, na szkodę Rozalii 
Wefnberg z Zatora, dezerterów Wład. Wandom, A. 
Wójcika i Józefa Głęba, zwanego „kc.cem**. Skra^ 
dziony towar w zupełności odebrano i  oddano w ła* 
ścicielce, a złoczyńców odstawiono do asdu »  
skowego. ,

(!) NIEFORTUNNY BANDYTA. K u cz działa e l, 
w narzym pięknym Krakowie... Pewien pan o trzy  
mał list od nieznajomego, aby złożył w przeciągi i 
24 godzin 30C0 koron, do rąk posłańca, który ma  ̂
oczekiwać odbiorcy w Rynku głórntym. W przecK 
wnym razie otrzyma „kolą w teb“. PrzwaŁon^ a . 
dresat nie omieszka] sporządzić ostatniej wćli, aha, 
jednocześnie zawiadomił policyę. Pleniądzs iłodimcu 
W oznaczonej godzinie oczekiwał ha .,szczęśliwego", 
odbiorą, agent polic/i. Wszedłszy do jednego ze 
sklepów, ooserwowaj bacznie rheny posłańca, sur. 
jącego wymienioną kwotę.

Po chwili zjawił się „odbiorca". Niestety, wraz ) 
z lictem powędrował tam, gdzie ponoć bardzo glo- 
dno...

(4) NIEMIŁA CZARNA KAWA. Onegdzj przyby­
łe dwóch młodzieńców na czarną*1 do jednej z ka, 
wiarń Ogródkowych. W najlepszych humorach po­
pijali czarny płyn, gdy nagle pnystąpR do nieb. 
jakiś obcy pan i poprosił ich na chwilkę rozmowy. 
W  czasie tej „pogawędki1* oć riadcz; ł  ów pan, k tó­
ry, jak  sie później okazało, był luSpektoreoi p ot 
eyjnym, i i  ich aresztuje i uprosił obu gości 
kawiarnianych pod „Telegraf**. Ja k  się dowiaduje­
my, młodzieńcy owi, Ze .on Robert Przybyszewski 
j  Maryan Tarnaw, ki znam na bruku krakowskim 
z tego, co to „ni sieją, ni orzą**, popełnili siei 
włamań, miedzy Łnfemi do Tow, rolniczego „Pług1*, 
gdzie skradli maszynę do pisania wartośei 6000 k o -, 
ron, ponadto pedawad się u  u^ędnitow Centrali 
wiedeńskiej i wyłudzali od łatwowiernych kupców 
wielkie kwoty, jako zaliczki na rzekome kupnu roz ., 
tnaitych artykułów, śi >aztwo daine w toku.

j?  ró itw y c h  ar t ro n .
(4) KONSUM DLA EMIGRANTÓW sńfóżony * .

stał w Oświęcimiu, przeą tamtejszego przemysłów- ^
ca, p. A. Wójcika i p. Marchwickiego. Konsum ten 
oddaje wielkie usługi emigrantom i internowanym, 
powracającym z RosyL

(4) LWÓW BEZ CHLEBA. Jak  ram donoszą, 
gmina miasta Lwowa od niedzieli zaprzestała wy-1 
dawać ludności chleba Zakupiona przez Lwów mą-, 
ka, została gdzieś w drodze na Ukrainie skonfisko­
wana. Wszelkie staran<a gminy nie odniosły skutku.

ZAMORDOWANIE HANDLARKI. W sobotę za­
wiadomiono lwowskie władze bezpieczeństwa, że 
na drodze między Skniłowem a Glinną Nswaryą 
dokonano mordu rabunkowego na jakiejś koLlecie, 
oraz zarządano wysłania organów śledczych.

Na miejsce ud J ie agent policyi, Dwomicki, z 
psem policyjnym „Flickem**, celem przeprowadzi, 
nia dochodzeń. ^

Według śledztwa, zamordowaną została K a ta n y , 
na Granat, licząca lat 40, handlarka ze Lwowa; za­
mieszkała przy ul. Dekerta 1. 24. Granatowa prawie 
codziennie udawała się r ściągiem do Glinnej na za. 
kupno towarów, a 6zczegtUnio jarzyn, z któteml 
wracała następnego dnia do Lwowa, zaopatrująo 
niemi ta-g. Wyjeehawrzy ze Lwowa j.k> raz osta­
tni. w piątek w nocy, więcej nie w óciła. Sprawcy, 
spodziewając się widocznie, że Granatowa posiada 
przy sobii znaczniejszą kwotę, napadli na nią w 
drodze z dworca do wv i uderzywszy jakiemś o- 
strem narzędziem w głowę, zamordowali.

ZAMYKANIE RESTAURACYT W WIEDNIU —i 
Z POWODU BRAKU ŻYWNOŚCI. W stolicy Au-[ 
stryi głód zagląda już w oczy nie tylko biedakom,' 
ale i bogatym ludziom. Już niedaleką jest chwila, 
w której nawet pierwszorzędne lokale restauracyjna 
zamkną swe podwoje. I tak znana restaurreya . Zur 
Linde“ (Rotenturmstn sse) zaprzestała wydawać o-, 
biady i koiaeye z powodu braku mąki i tłuszczów. 
Przed kilku dniami ten om los SDotkał restaw a- 
cyę ,Jtode". To samo zapowiedział właściciel ho 
telu i restaoracyi „Zum Auge Gottes**. Dziriuuukl 
wiedeńskie podnoszą Unim z tego powodu i twie-- 
dzą, z pewną słusznością zreiztą, ie  gross elegan­
ckiej restauracyjnej publiczności przejlzie wkrótce 
z konieczności na etat — kuchni ludowej... Nie sąń 
dziwy, by to miało być jodynom i największej^nie^ 
szczęściom Wiednia.

’ ------- *----------------- . .. . Numer 9. v

O s ta tn ie  te le g ra m y .

ń itiM m  ś S n m  
o cale lata.

jL  Rotterdam . (B. K .) „Nieuwe Rotterdam sclie 
łCourant'* donosi, że dziennik „Daily News** w 
^ s.ijku le  wstępnym pisze: Jeże li się jeszcze bę­
dziemy trzymali doktryny o planach zniszcze- 
nia, to sto ją  przed nami niezawodnie nieskoń­

czon e walki. D Tatego należy z tym większym 
(poklaskiem powitać to, co powiedział premier, 
|żo cesarz niem iecki mógłby mieć pokój, gdyby 
'.tylko chciał przyjąć formułę W ilsona. Nic na- 
leż y  przypuszczać, aby cesarz na to przystał, 
,'Łle gdyby się udało sojusznikom objaśnić na­
ród niem iecki, co do tego. t e  istnienie Niemiec 
Jako zorganizowanego państwa w ręku związku 
narodów będzie tak samo urzeczywistnione, ja k  
jłstnicnie W ielkiej B rytanii i Ameryki, to woina 
m ocłsby być ukróconą o ntfesięcc, jeżeli nic o 

(lata.

fCo H łń u r i i I M t t U  
partam Ęptł

l  Berliru fK. W .) Parlam ent przekazał nowo 
[przedłożenie o kredytach wojennych 15 miliar­
dow ych komisy i.

Berlin . (B. W olffa) W  kolach parlamenta­
rnych roztrząsaną je s t kw estya, ja k  się więk­
szość parlamentu niem ieckiego zachowa wobec 
[nowego sekretarza państwa. Zaznaczają przy- 
,tem, że soryaliści wczoraj po n ~ p!er” 3zy nie 
saw otawall kredytów wojennych w sposób 
gładki, lecz byli 7a  przekazaniem przedłoże- 

;»ia do komisyi. W  kołach parlam entarnych 
joświadczają, że należy to rozumieć w ten spo- 
sób, iż socyaliscl naprzód chcą w yslncbać pro- 
g ra n n  nowego sekretarza państwa, zanim od­
dadzą swoje glosy za  kredytami. W szystkie

dzienniki om awiają następnie ustąpienie Kuehl- 
m arna, przyczem większość w yraża zapatry­
wanie, że ze zmianą osoby nie nastąp! zmiana 
polityki w Rzeszy niem ieckiej.

P o g ło s k i o p r z e d s ie n iu  la t 
s lu t b y  w K ie m cze ch .

Berlin. (B. K .) Pogłoski, które kilkakrotnie 
się pojawiły o tem, jakoby maksymalny wiek 
popisowy miano wyznaczyć do lut 50, są zu­
pełnie bezpodst-.iv,

Otwarcie kongresu
s © w * e t ó w . '

Moskwa. (B. K .). Dzienniki donoszą, że pod 
Syzraniem odparto Czechów i Slow aków o 50 
kim. a tak  srm o na froncie Penza—^yzreu o 
20 kim. W szecbrosyjskie zgromadzenie sowie­
tów otw arto 5 lipca w o b ecrcści 800 potd&r. 
między nimi 450 bolszewików, a 300 soc. rew. 
lewicowych. T ro ck ą zagaił posiedzenie mewą o 
konieczności wielkiej silnej armii czerwonej i 
zaznaczył, że R osya stoi pod znakiem powszech­
nego obowiązku wojskowego. W  Petersburgu 
zaprowadzono cenzurę wojenną.

m p a m
ffllisira a rg e n ty ń s k a  

u W ilsona*
Norfolk f.V]irg.Inia). R euter: Do Ilaupton

Ifoads przybył argentyński dreaduought, nu 
którego pokładzie jodzie misya dyjrtornatyczna 
do W aszyngtonu, na której czele znajduje się
ambasador argentyński Noon.

Po zamknięciu kronilc?.
ZATWIERDZENIE WYBORU PREZYDENTA.

Już po zamknięciu numeru dowiedzieliśmy się, tc  
pismo cesa*skie, zatwierdzające wj-bór p. Jana 
Kaniego Fęclerowicza na prezydenta m. Krakowa,
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Ns targu
Crsuf iyw n o śsi we Francfi.

Genewa, w lipeu. _ 
Ik zy  sprawozdaniach targow ych, które cgla- 

iszają dzienniki paryskie a za nimi i szw ajcar­
s k ie , napotykam y niekiedy skargi na podno­
szenie się cen niektórych artykułów. Przypatrz­

a ły  się tym  podniesionym cenom i porównajmy 
! je  z naszemi. Otóż w  czerwcu ceny na ta^gu pa­
ry sk im  pizedstaw iały się ja k  następuje:

Masło deserowo w najlepszym gatunku 8 fr. 
H lo; kuchenne G fr. 40 cen Sery  zbytkowne 7 

^r. kil0- j ;)p > sprzedawane tam na tvsiij.ee, 280 
Ifr. z* 1000 sztuk —  przyezem zanotowana jest 
; Wzmianka, 4e ja ja  podrożały teraz i że wieś nie 
.dostarcza tak  pięknych i dużych sztuk, ja k  
zW3kle, z powodu, iż włościanie spożywają je  
sami przy robotach w polu. R yby  od najrzad- 

, r*ycn gatunków do bardzo zwykłych, po ce- 
, nach bardzo um iarkowanych: od* 10 fr. do 3 fr. 
za kilo ryby żywej. Co prawda, figurują tam 
rtwiitefc ceny żab i ślimaków, których się u nas 
J ie  jad#,

' Mięso wolowe pierwszej jakości 4 fr. 80  cen.
' kilo. Baranina G fr. 20 cen., cielęcina 5 fr. wie- 
f^zowina 8  fr. To wszystko w pierwszych ja - 

1 kościach. Szparagi, których było niewie'e z po­
ro d u  suszy, 80 cen. 1 ilo. Młode ziemniaki 34 
cen. kilo, pomidory 16 cen., kurczęta 0 fr. do 8 

, fr* za kilo. J a k  z tego widzimy, m ieszkańcy Pa- 
, ry ia  m ają skąd zaczerpnąć nerwowych sił, tak 

potrzebnych przy ustawicznem bombardo- 
■ m iasta. Jodynie tylko brak cukru uajg

•ię we znaki i nie d ostają go więcej od nas.t a  ^

t a  oczekują zapewne niecierpliwie pojawie- 
. s ę̂ w bandlu zapowiedzianego cukru z k a­

mienia —< który  się już fabrykuje w Szwaj- 
earyj.

Wyrok M m l  na
18 fotiite&a frredenlgstę.

Sąd dywizyjny obrony k ra j w Wiedniu roz­
patryw ał onegJaJ sprawę lS-letn iego absol- 
v  szkoły realnej, -niejakiego Ferru ccia Ci- 
rilla, pełniącego ostatnio obowiązki porucznika 
w  armii w tłbkiej. Oskarżony opuścił w r. 1914 
ow° rodzinne miasto T iy c s t  i w yjechał do W e- 
aecyi, skąd po wybuchu wojny, zaciągnął się 

armii w łoskiej, z którą walczył przeciw 
Auatryi. Zabrany do niewoli z końcem r. 1917 
P ^ ez Austryaków, podał początkowo fałszywe 
^ "w is k o  i dopiero później, rozpoznany jako 
* U8tryacki poddany, przyznał się do swego 
^"■^iziw ego nazw iska i irredentyzmu, wobec 

oskarżono go o występek przeciw sile 
■ ^ ® o w e j państw a oraz o zdradę.

r *  _ rozprawie Cirełlo nie zaprzeczał wcale 
drżeniu, wyraźne jednak zaznaczył, że bę- 

7^c z przekonr-ila irredentystą, zawsze dążył 
0 oderwania od Anat ryt krajów , leżących nad

Brukowe myśli.i :

: ^Daw^ŁiJ zakładającego gazetę pytano: masz 
i Piem ąd te? *_d w * r y tać trzeba- masz papier? 
i o największym  konsumentem papieru je s t  o- 
. eonie bank anstryacko-w ęgierski. I  co praw- 
. ™  J-*w szpargały są t e s  najchętniej w łłzia-

i.ftrsSST” r° iu* 22 ‘ **mU
' e h o d ł b jT i - ł ę '1 2 1?  1 w entl*  4  drukarskiego, 

błotA 7  °  k b ry k u je  się je ... z ulicznego 
’ ■orf czernidło drukarskie cudowną

h . r ^ ' :* nK);ila nIem ««zernLS aa dyabh, 
ł r l Tr ° ? ? r '> złodzieja wybiolić na anioła. Za- 
ml dziennikarskiej uczciwości, któ-
na j . ^C 4łlł“ zaaser*erow aną i zginęła

( » »  jednym  z frontów bojow ych.

e n l J t , PaP^ireFn-t^ .e,ba 6ubie r<td« «  i  6Zukać -  
druków ** nip<ednego korzystnem  byłoby

p o k o n a n ia  polityczne, np. na 
t a i - h  lub naleśnikavh. Zaspokajałoby ono

Morfohv -I" 16 * 1 du('ha’ co <?łód żołądka, 
do --n f t W. spoBÓb przyczynić nawet 

przetrzymcnla  w0j ny. Albo iech się dru-
^  “  * * * * * * *  do nosa. N i« h ż e  v t e l y

Adryatykiem i południowego Tyroli!. Po wybu­
chu wojny dobrowolnie wstąpi! do armii wło­
skiej i wytrwale v alczyl do ostatka na fron­
cie, jakkolw iek v . . l u g  rozporządzenia najwyż­
szej komendy w łoskiej, mógł jako uustryacki 
poddany opuście front i pełnić służbę w głębi 
kraju. Przez cały czas śledztwa oskarżony 
podawał, iż nie żałuje wcale swego występku, 
gdyż popełnił go, u legając najświetniejszemu 
wewnętrznemu przekonaniu, a  dopiero w cza­
sie rozpfpvy w j raził swą. skruchę.

Sąd skazał oskarżonego na karę śmierci 
przez powieszenie, a  Cirillo zapytany, czy za­
strzega sobie środki prawne, odparł spokojnie: 
„Raz jeszcze zaznaczam, że żałuję tego, co zro­
biłem !’1

Obrońca oskarżonego zastrzegł w imieniu 
o jca  jego prawo korzystania z odnośnych środ­
ków prawnych.

Mteztsyłde im!on&.
■W czasie pewnego procesu w Londynie, przy­

szło do ostrego starcia  między sędzią a świad­
kiem, który  podał do protokołu fałszywo imię. 
Na zapytanie o powody, odparł, iż uczynił to 
tylko z obawy przed wyśmianiem, ponieważ 
prawdziwe jego imię Lrzmi Jelm da. Powód ten 
uznano za w ystarczający i zwolniono go cd 
wszelkiej odpowiedzialności

W  związku z tyui wypadkiem w ijaśn ia  ..Dai­
ly Chronicie,11 że rzeczywiście istn ie ją  w Anglii 
niezmiernie wielka liczba imion wprosi niemo­
żliwych. I  tak  pewnego razu przynieśli rodzi­
ce dziecko do chrztu, podając, i i  ma nosić imię 
„Belzebub!'1 Dopiero -zdumienie pastora spra­
wiło, że zmieniono jo  na John , mimo wszysiko 
jednak rodzice odeszli po ceremoniale chrztu 
bardzo niezadowoleni. Bardzo często napotkać 
można w Angii bądź eo bądź bardzo oryginal­
ne imię „L:ipidoth“, wzięte z biblii, gdzie zre­
sztą raz tylko przechodzi w m iejscu: „Debora, 
żona Lapidotha1*. Komicznym także je s t wypa­
dek pewnego służącego szpitalnego, który có­
reczkę swą koniecznie chciał ochizcić imieniem 
„Angina11 i ustąpił dopiero po długiej namowie 
zdecydowawszy sit; na brzmiące podobuio imię 
„Anna Georgina11. Nie mniej wreszcie ciekaw y 
był pomysł pr wnego przybyłego z Australii An­
glika, który  dwom swym córkom  nadał imiona 
„Australia1* i „Newralgia"’ tlóm acząc, że brzmią, 
one oryginalnie a przedewszystkiem nadzwy­
czaj wdzięcznie!

Prawdziwy b o h ałer.
W  osobn jm  przedziale pociągu posiiiosznego.. 

jadącegu w stronę W iednia, siedziała jak aś 
wytwornie ubrana dama i elegancki mężczy­
zna. Dama podała, że jedzie odwiedzić swą cho­
rą m atkę, a  mówiąc to w domu do męża, nie 
ukrywała wcale terminu wyjazdu przed sta­
łym przyjacielem  domu, k tóry  właśnie teraz 
je j towarzyszył, w ykorzystując sposobność do

najgorętszych oświadczeń miłosnych. Dama 
słuchała słów jego z widocznem zadowoleniem, 
po pewn j jednak chwili zawołała, wybucha­
ją c  rozkosznym śmiechem:

—  W szystko to dobrze, mój panie, lecz ta ­
k iej miłości n lc.aa wcale na świoeie!

—  Proszę wystawić mnie na próbę! W każdej 
sekundzie gotów jestem  oddać życic na panią! 
—  Coby pan uczynił, gdyby teraz wydarzyła 
się k atastro fa  kolejow a?

—  Cobym uczynił? Osłoniłbym panią wlas- 
nem ciałem, pozwoliłbym zgnieść się na miaz­
gę, byle tylko pani nic się nie stało!

W obec tak  stanowczych słów odpowiedziała 
dahia wdzięcznym uśmiechem, mężczyzna rzu­
cił na nią zabójcze spojrzenie i tak  jechali czas 
jak iś, aż nagle pociąg stanął gwałtownie; ku­
ferki i torby zleciały  z góry z olbrzymim skut­
kiem, na podłogę wagonu, a  z sąsiedniego 
przedziału ĆLI się słyszeć rozpaczliwy krzyk 
bólu i rozpaczy. Dama skoczyła b łjskaTdcz- 
nie ku otwartemu oknu, uprzedził ją  jednak 
mężczyzna, zadawszy je j poprzednio brutalne 
pchnięcie, skutkiem  czego upaała, kalecząc się 
w czoło. Następnie nie troszcząc się wcale o , 
porzuconą w pociągu towarzyszkę, pobiegł męż­
czyzna do maszynisty, który właśnie w yjaśniał: 
podróżnym: „Niebezpieczeństwo już minęło ,
gdyż zdołał w ostatniej chwili wstrzymać gwał­
townie pociąg. Dzięki temu uniknięto zderze­
nia z jadącym  z naprzeciwka pociągiem, towa-, 
rewym. puszczonym przez pomyłkę na ten sam 
tort

Męzczyzna wrócił teraz pospieszne do prze­
działu i zajął się niesieniem pomocy omdlałej 
damie. Przyprowadził ją  w krótce do przytom-, 
r.ości, a  gdy ta , otw ierając oczy  zapytała: 
„Gdzie jestom ? —  ociparł czule: „W  m ych ra ­
mionach! Uratowałem cię, ukochana!1* |

Dama powstała, lecz w te j chwili przypom­
niała sobie wszystko, co przedtem zaszło! i

—  T yś mnie uderzył, pokaleczył i zostaw ili 
bez pomocy... —  rzekła w żałosnym, pełnym-' 
wyrzutów tonie. —  Dlaczego tak  postąpiłeś?’)

—  Aby cię uratow ać, ukochana' Gdybyś wy­
skoczyła oknem, r.a pewno byłabyś skręciła, 
kark... A by więc temu przeszkodzić, wymie­
rzyłem ci cios, który ucl,ronił clę od zguby, 
a następnie pospiesznie wybiegłem po pom oc.-

—  ...T y ś  najlepszy z ludzi... —  w yszeptała’ 
wzruszona dama, chyląc się w jego ran ion a , — .  
...Ty, dziolny bohaterze! •

—  Nic mówićv już o lem —  odparł suromni-a 
mężczyzna. —  Moją jedyną m>ślą było wtedy, 
aby ci jaknajry chlej przywołać pomoc!

Uściskali się i ucałowali, a w Wiedniu spę­
dzili kilka najrozkoszniejszych dni... |

•Ir, H . ̂ apellner-MapHebl
is k a r z  c h o r ó b  s k ó rn y c h  1 w en e ry cz n y ch  

o rd y n u je  od  3 — 5 . 99

m ieszka obecnie ul. f  n i r z e js  P t M i e s *  1 1 1 .

czytelnicy tego pisma do drukowanego słowa 
dołączają jeszcze swoje światopoglądy. W  obu 
wypadkach zbyt pisma byłhy zapewniony. L i­
czba odbiorców urosłaby do wysokości, o ja ­
k iej nigdy nie marzyli wydawcy.

Bo lekkom j ślnością byłoby liczyć na papier 
z Ukrainy. Raz, że nie był on objęty nakła­
dem pokojowym, a gdyby naw et, to Ukraińcy 
na to robią układy, aby ich niedotrzymywać. 
Ja k a  tam bieda o papier, najlepbzym dowodem 
to , że pewną hygieniczną potrzebę zaspokoił 
tam tejszy rząJ... traktatem  brzeskim. W  utkich 
warunkach L me dziw, że ten cały chlebowy po­
kó j duł nam to tylko, co 'fest... na papierze.

Lecz niechaj żywi nie tracą  nadziei —  po­
wiedział poeta. N adrieja to jedyny artykuł ży­
cia, którego nam woina nie zabierze, granat nie 
zabije.

O J czterech lat żyjem y nadzieją pokoju, na­
dzieją odbudowanie ojczyzny, nadzieja, że znów 
pojawią się bułki, tanie Dońezochy, żytniowka 
o CO tralesach, pomarańczo i zelówki po trzy 
keruny. K toby  w te wizye przyszłości wątpił, 
ten stałby się kandydatem na sam obójcę. A 
przecie l Mefisto je s t wyznawcą nadziei, ja k ­
kolwiek z tiłnwn ustrzeżeniem , bo powiada

do Fausta: spodziewaj się wszystkiego, a nie 
wierz w nic!

W  jedno tylko trzeca wterzyc, ik ta  wojna raz 
kiedyś się skończy. Jak im  będzie ten koniec, 
to niech c łu t t  słuchacz w duszy swej dośpiewa. 
Skarpetki po 3.0G0 koron, łdlo słoniny za 
Krzysztofory a  przesiadka tram wajowa 15 ko­
ron. —  Dziennie 3 noworodki a 800 umrzyków 
—  ubrania pleciono ze słomy —  pół bochenka; 
clileba na k r a r te ł  —  numer „Czasu11 w iclkcśc! 
biletu tram wajowego —  gdy studzi jn ina z psich 
nóżek kosztować będzie 200 koron a  30 koron 
smażona mucha —  gdy jediri będą się żywić" 
gliniane mi kluskami a  pan P askarski będzie' 
zasypywał swego noworodka pudrem z mielo­
nych brylantów —  wtedy może dopiero ocknie 
się poczciwy ludek krakow ski i pawie sobie, że, 
powinna skończyć się wreszcie ta  w ojna, która| 
stała się źródłem samostanowienia narodów o  
sobie według recepty, jak ą  nam kijem  wypis 
sują na skórze.

Boć chyba Pan B óg  nie da słę zbałam ucić 
przez ludzi, którzy eodzień mcdlą się żarliwier 
od powietrza, głodu, ognia i pokoju, zachowaj
nas Panie! Homnnculns.
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W  --1 Spółka z ogr. por. :•:

„ A l . B A  « B ft K « w
• « f n * i r - d a  <t*» UL. SZCZEPAŃSKA 7.

./•  w r  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  *«*i 
*-e <  T O A L E T O W E  

P E R F U M Y ,  K R E M Y  5 P U f > R Y
W ysyłki a a  p rorń acyę po cenach  h urćiw oycu  orysyfasuy l a  zaliczk ą odw rotua pocztą.

' Poszukuje ssę 
k o b i e t

do roznoszenia dz:en* 
cika. Zgłoszenia do 
* Biura miastowego 
I „Nowego K'iryera 

Krakowskiego4* o ii ca 
Karmelicka 16. *

S A  kffrpn dam za wy-
v  w  szukanie mi pokoju 
z kuchnią w Krakowie — 
Blisko kolei. Zgłoszenia pod 
.Zygm unt* no Adrnicistr. 
h o żeg o  k u r je r  a*. £>1

d T tfcazy ta is  do sprzeda- 
w  nia czarny kapelusz dla 
starszej osoby. —  Oglądać 
można Karmelicka 22, sklep 
pani Czekajskiej. 02

Wi s io r e k  z turkusików 
(niebieski) zgubiouo 6. 

lipca (w piątek). Łaskawy  
znalazca zechce odesłać kib 
zawiadomić: Straszewskie­
go 25. Down.j-owicz. 84

d a m  e* dzienny K 2 0  go 3 0
W e wszjctkicii m i a s t a c h  

ii wsiach poszukuje ajrnlów  
'i agentek bez względu r  a 
wiek (także inwalidzi), do 
rozspfzedaży'bardzo poku- 
pnego-artykułu ^Miejscowi 
zechcą się zgłosić rano mię- 
|dzy go Iz. <8—-10 i 12— 1. 
Z .  Taubler,. Podgórze. Rej­

tana 10. 87

f  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

Zakhtd krawiecki
A . G R O S S

Kraków, FloryańsHa 44. 
tu i  obok Rrairy F lo r y  a 

łkiej. 27

D O STiR C ZI I  HDPOJE

KORTU
plucąu za atare niepo- 
lamone I k r  25 koron, 
za nowe 1 kg. 80  kor.
PieiwFZP, y. zachodnia, 

G a lic y js k a  • ,2 3

F a b r y k a '  k o r k ó w

BERNARDA
M O L S Z U J N A
KRAKÓW, Grodzka 60.

K u p i  s i ę
kasę wertheiraowiką, o jam  
trwałą—leksykon Broi hau-' 
ea lub Meyera i .encyklopc- 

dyę Orgelbranda. 0  

Zgłoszenia dó aJmifiistriieyi 
.Nowego Kury .na" Kraków

Kilimy 
apwedał -i naaka 

ńska L. 9. I  p.
Flory- 

59

K ra k ó w ,
>łM Tonlaikaśikl L 2
trSJ "U/a/akieJ Tel. SSS5.

Mc la d prayborów 
-do ówtutło oloktr.

I d z w o n k ó w
•  l e k t r y c z o y a  b.

FA R B Y
do materyi i jedwabiu we 
wszystkich koicrach prze­
wyższające wszystkie istnie­
jące gatunki, p a c z k a  na 

250  gr. sukna 60 hal.

P a s t a  terpentynowa do 
bucików, masa francuska 
do podłóg i wszelkie po­
kosty, iakteiy craz farby 
chemiczne i ziemne poleca

L .  W E I N l > Ł I N G
Kraków, ul. Grodzl:a 26/a 

Telefon 15SÓ. 38

S z n u r a M o M i i
z celulozy

płaskie i  okrągłe w różnych 
alugościach oraz gwoździe 
do podeszew bajecznie ta­
nio w każdej ilości ala  kup­
ców, kółek rolniczych i kon- 

sumów.
,  A. B. 1 0 0 “ JoadmińisUacyi 
.Nowego Knryera Kraków.*

M a s zy n is tę
p r z y j  mi  o natychm iast 
A d m inistracja „Nowego 
Kurycra K rak owakiego41 
Kraków,’“K arm elicka 16

„ G A Z E T A

K R A W I E C K A "
informuje o nabywaniu dodatków 
i udziela H-zelkich wvja£n!eń w spra­
wach gawędowych. fYacmmcrata do 
końca roku 1918 5 koron* Adres:

Kraków, ul. Mikołajska 24. 
Tel. 3037 . 34

Taniej ni2 wszędzie!
IOV8ftft&£y
ju ż  dziś cgólnio 
znany . j in r  uit 
z rnszej poL kii j  
firmy pochodzą­

cy, jest 
„LUfilAłl'', pra­
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywrwa skóry,' 
parów, obuwia, 
płótna, |>łacht wo­
zowych;* worków 
itp. Niezbędne 'dla 
wszystkich. Pełna 

' warrneya. PoI*kt t io t ib  
uzyda! Cena 1 sztuki z roz- 
mauenu 'igłami, 'zwojem nici 
łC 4'70 z przesyłką, 5 sztok 
K 2 T — -  Za zzllczką O-50 h. 

drożej. F a b r .: 32
Dom Ha nilowy

3 .  P ierożek I Ska,
Kraków, ul. Karmelicka 9.

Oddział 24.
Prawdziwo tylko z wybitą 

nas;.., firmą na rączce.

0  <,
J  Konces. pryw. 28 •

;  Szkoła rachunkowości państwowej |
| i bdchaiitryi pojeii? ndiej, pocwojnej etc. 2  
t  H E & R Y K A  G 0 T T U E B A  W  K R A K O W I E  t
&  a
♦ ju*z.y u l. !M cI[« trK k h ,j  1. (>I ^
« ttwiera a

ticuRS w a k a c y j n y , }
| który trwsć będzie do dnia 13 !X b r. |
1  ! 5 s r  C o a a  z n iŻ A it a .  
♦ ♦ ♦ • ♦ w * * * * *  . w * » w * n « w * - *  ♦

„ h e r b a t ą
przy badaniu  przez c. k . U rząd dla b ad an ia  
środ ków  spożyw czych, z o sta ł uznany ja k o  
nieszkodliw y dla zdrowiu i znacznie lepszy od  
innych su rogatów , w ystarczy d ać 2  łyżeczki 
na szk lankę g otow an ej wody' a zastęp u je  
w zupełności n a j l e p s z ą  h erb atę  z rumem.

Lena za 1 litr z rumem 3 K 60 i .,  hez rumu 
2 K 80 h., flaszki prosrę przynieść ze soLą.
Na prowiueyą wysyłam najmniej od 153 litrów litrów, 
ponieważ mniejszych beczek nie Mmm. Przy zamawianiu 

proszę posłać zadatek lub beczkę. 33

K a z i m i e r *  L i i d » f ń s i i i
rAI.RYKA CUKlE.iKOW i „HERBATO.W4,
Kraków, Bracka 5. Sklep. F ilia  Karmelicka 1 8 .

SAIISMY
> . Ł i . r , U  k A. JL.JL. A. A  AJkJlA-A. A AJk. A  A. A. A JIĄ /

2 ruchomą d re w n ia n ą  
podeszwą, tak ie  k r, tu 

i z podbiciem gumowtm, jak również sz cz o tk i  
d o  s z o ro w a n ia  poleca M. H eim , K ra k ó w , 
5 -g o  L is to p a d a  33. Zamicjrcowc zamówienia 

usla.tecz.iin się za zaliczką odwrclnic. 63
/ ' r r Y Y ^ r  y*. y y y v t v / y  v  y t y y y y y  ,

Z a k ł a d  k j a w ś e c k ś  

P .  G O R K I
* ^ K r s k ó w ,  Mikołajska 24 . Telefon 3037. 

wykonuje wszelkie zamówienia w zakres 
ten wchodzące.

SUKNIE 
DAMSKIE

E T A M I  M O  W E ,  
B L U Z K I , *  
O K R Y C I A ,  n a j­
n o w s z e  m o d e le

poleca

A u  B o n h e u r  D e s  D a m e s
■ IL H E L 1  V O ai ER

Kral^ÓW, ul. Floryańoka 10. Teł. 3467.
Ceny uwidocznione na wystawach.

v i f  ■ a n a B B B H a a a a 7 i a a v

JS ”
Od la t l e tn io j a ta

KOTKA PRAWlffCZE
K R A K Ó W , O a r b a r s k a  j / a . J ł

I0S”

u

ułatwiają ‘‘układne przygotowanie do wszystkich egzaminów i rffloroziw  
prawnlozyob w krótkim cz te lt , przez użycie odnowi, dnich podręczników.

fc Y S T E M  P I S E M N Y , K O R E S P O M O E C Y JN Y , dla wojskowych i pro- j 
j wincyi wypróbowany system erybklcgo I pewnego przygotnwLDia w *lro- | 
j dze pisemnej korespondencji bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu, j

S Y S T E M  P lS E W te Y  zastępuje w zupełności przygotowanie indywidualne. 
K u ru  prawnicze ,IU S * umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów, ndzlo- 
lalą wszelkich intormacyj. Wyjsożyczają komplety podręczników, skryptów 

i skrótów. —  L ę k c y t  t n d y n l d u a l r r  I z h io n  r s .  65

a 
a

M y p *  POLSKi
Na prawdziwyai mięsnym bulioniu (uia surogat) 20 szl. 
(120 porcyjj IC. IS -—. S n o k c r  ni.jy l igos z szynką —  
p a s z te t  z drobiu (puszka K. 7' ---). Esc i«oa z dziczy- 

zną 1 kg. — 40  K. oraz Imio delikatesy poleca

f s ,  C H  S O E B i ^ S Z t i
*38 K raków , ^zucpaA w ka 7 .

Do*ravca szpitali iu-ajcwycli e*.ę,

S T i L S S T I S Ł s A W  B A S c A S T
H a ^ z y n  Ir u s lr o n c a tó w  L e k a ra Ł c -r ta u lio w 7«Ii 

KRAKÓW, Eyack* -Włrny 7. 
poleca: MYzelkie artykuły tcnl*arne do piełęgiiowa- 
nia cborych —  Hąrzędria chlrtirfliene — Bandalt 
przedwojenne — Opaski dla Pań —  Wsta ehem. czy­
sta Dra B rucsa — BaS3i>y — tłegzry kompletne. 

OhsłuKa fachowa. —  Ceny konkurencyjne. 89

1  n ‘ k i  W asy x - • k -J L l I / j  Y  Jotcryi kJasOwq poleca

B R A C I

kantor sptzedaży

S A P !  E R
24 K ra k ó w , p la e  D s a l n l k a A s U  L  1 .

N a p r a w y  m e b l i  o a  p T O W I l ł C y i

w yk o n u j) 41
 m n m m  w m rnrm * aw— a — a w a — w

^  | Z a k ł a d  A r t y s t y c z n y  l l &

#  | T a p i c e i  s k o - P e k o r a c T  ; a y |  %  

A. Smaczek U8AKÓW, Szewska I. 4.
Wyściela, przerabia mable, m aterace, obiją i tapetuje 
pokoje, jak również wykoaujo dakor ~y« całych mieszkrul.

Odznaczona złotym m :o dcm 
Londyn 1903.

Pierwsza krajowa1

Fabryka instrumentów
orkioiUahycH, smyc2kov/ych I dęljcb

ANTONI BRABEC
K R A K Ó W , Sławkowska 1. 24 

N ^ jU ń s tc  ź ró d ło  la k u p n a .

Int. Rudolf POPPER
rrzedsigbioratww dla oiwiatlaita iłaktry 
cznsgo I wysokiego przcn!eai«i,a eiłr

K r a k ó w ,  ŚW . M a r k a  2 7 .  M i^ d z . t e l .  4 8 4 .

w y k o n u ją  w a s -  Ikl-o—> r r t u l u  In o ta to o y o  o M t r y -  
o s n o  w  szczególności d li febry, ta r tik ó * , g o n  lu, 
kopalń, gospodarsl w  rolnych, w ill,. pałaców i ;. d. —  
S ł n a e  w a m n i y  o lo L ir o to a N a Jo z a o  r u r t e w a a  
i e s ę ó e l o w j  t p r z . d « ż  w sz o lk iu ^ e  m f e a j u  n s -  
to ry ftt  t.*1 a la k t r o ta c b n to z B y u h , U y o a  ■ ■  i l * .  j * , a  
m o to r  A w e lo b . d la  p rą d u  i ' . l a g e  I I r ó j l u a w c i o .

Salon mód „STEFANIA"
(Kraków. SzrKalna 32. Hotat Pottera)’'

p o l e c a  P .  T .  P a n i o m  n a j m o d n i e ^ z e  k a -  

polUSZO i wykonije wszelkie roboty w za­
kres ten wchodzące w cenach przy- 
50 stępnych.

W ^TJAW C-A: W  Z A ST ĘPST W IE SPÓŁKI W YD A W N IC ZEf „ED !T O R “ JERZY KONARSKI. —  REDAK' 
D R U K A R N IA  I  S T E R E O lY P iA  LUG EN IU SZA  1 D RA  KAZIM IERZA K O Z1A Ń SK 1C 4 W  K RA K O  WI^

TOR O DPOW IED ZIALN Y: JA N  STANKIEW ICZ. 
-  .U LIC A  K A RM ELIC KA  16. —  T ELEFO N  315.


